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DŁUGI FRANCJI

Rząd francuski wyraża radość z przyjaznego sta-

nowiska

Anglja żąda od Francji i innych aljantow sum dla pokrycia ›

Anglyi

długów Anglji dla St. Zj., brakujących Anglii
do odszkodowań pobranych od Niemiec

PARYŻ, 9 lutego. - Anglja
okazała gotowość zmniejszenia
swych długów należnych jej od
Francji o blisko dwie trzecie.
Angielski minister /finansów
Churchill w. liscie: wystosowa-
nym do francuskiego ministra
Ciementela oświadczył, że An-
glja będzie żądać od sw
aljantówtylko tyle pienię
Anglji brakuje do niemi
odszkodowań, aby mogła pokryć
swe długi winne Stanom Zjedno-
czonym, Suma ta bedzie wyno-
sić około 6,000,000,000 złotych
mareki powinna być pokryta w
połowie przez Francję 4,000,
000,000 i przez Włochy, Serbję
i Belgje rowniet 3,000,000 do-
larow. Francja winna jest An
glii 12,000,000,000 które An-
glja zgadza się zmniejszyć do
4,000,000,000 złotych marek.

Minister |finansow Churchill
w swoim liście do ministra Cle-
mentela wyraził opinię, iż rząd
angielski uważa międzyaljane-
kie długi za zaciągnięte dla
wspólnego celu - obrony de-
mokracji - i dlatego zgadza się

   

  

 

 

yć je swym aljantom o
ile tylko może.

Anglja żąda jednak, by Fran
cja zrzekła się biljona zło-
tych franków, złożonych w
bondach angielskich jako za-
stawu dla utrzymania kursu
francuskiego Tranka. Pieniądze
te Anglja wysłała do Stanów
Zjednoczonych na poczet spłaty
diugów według umowy w spra-
wie spłaty długów.

Prasa angielska wyraża się
z wielkiem uznaniem o możli-
wości spłaty długów  wojen-
nych pomiędzy aliantami na
podstawie proponowanej przez
angielskiego ministra finansów
dowodząc, iż byłoby to jedynie
sprawiedliwe załatwienie spra-
wy długów bez krzywdy obroń-
ców demokracji. W

Ustalenie  spesobów spłaty
długów należnych Anglji od
Francji prawdopodobnie przy-
czynisię do szybkiego załatwie
nia kwestji długów należnych
Stanom Zjednoczonym od Fran-
cji.

  

 

RZĄD PRAWICY W NIEMCZECH

Dla „Nowego Świata" pisze P. STASZCZAK

 
_ Całych pięć tygodni trwała walka między polityezhemi stron-

nictwami w Niemczech, zanim doszło ostatecznie do utworzenia
nowego rządu. Kilka kombinacji rozwiało się, aż w końcu udało
się politykom niemieckim zestawić rząd prawego centrum, Nowy
rząd w Niemczech jest wprawdzie oficjalnie rządem prawicowo-
centrowym, pomimo to, jest on jednakowoż w rzeczywistości rzą-
dem prawicy.

Przesunięcie w orjentacji politycznej, jakie nastało w Niem-
czem po wyborach wiosennych na ko ć reakcji, zachowało sig
i zatwierdzonem zostało niejako wynikiem ostatnich wyborów w
grudniy zeszłego roku. Obecnie, po ciężkich walkach wewnętrzno-
politycznych, przesunięcie to znalazło swój wyraz także w sa-
mym składzie rządu niemieckiego. Nowy rząd dra Luthera jest
wprawdzie w wielkiej mierze zawisłym od centrum dra Marxa,
które umożliwiło mu egzystencję i które także w każdej chwili
może go zmusić do upadku. Nowy rząd jest także rządem nie-
parlamentarnym, a więc już dlatego niepewnym. Błędnem było-
by jednakże z naszej stronyi ze strony wszystkich sąsiadów Nie
miec, gdybyśmy ze względu na te słabizny nowego rządu niemie-
ckiego nie us „(19mm sobie należycie, że w Niemczech stał się

wypadek, który może skutkami swymi wpłynąć na całą sytuację

jędzynarodową.

Na czele nowego rządu niemieckiego stoją wprawdzie nadal

mężowie, których widzieliśmy na podobnych stanowiskach -już

dawniej. Politycy ci czynni byli w zagranicznej polityce Nie-

mibe także w, poprzednich gabinetach, Nowy konclerz dr. Luther

był wybitnym współpracownikiem nad planem Dawesa i na kon-

ferencji londyńskiej, zaś właściwy minister spraw zagranicznych,

Streseman również brał udział w umiarkowanej polityce, którą

prowadziły Niemcy w ostatniej połowie roku. Wtedy jednakże o-

bydwaj ci sternicy dzisiejszej polityki zagranicznej |niemieckiej

byli tylko zwyczajnymi członkami rządu, który prowadził w pier-

wszym rzędzie kanclerz centrum, dr. Marx. Wtedy także rozcho-

dziło się głównie o to, aby Niemcy przez swą umiarkowana na ze-

wnątrz politykę uzyskali pożyczkę «agraniczną, aby mogli dopro-

wadzić do porządku swoje zrujnowane finanse, tak, że polityki

tej nie tylko nie zwalczali, ale nawet popierali ją niemieccy nacjo-

naliści, znani ze swego szowinizmu i nienawiści przeciwko wszy»

stkiemu, co nie jest niemieckie.

Główny(cel Niemców, pożyczka zagraniczna i uzdrowienie

finansów został już osiągnięty. Jest więc teraz wielkie pytanie,

czy panowie Luther, Streseman i tow. w polityce umiarkowania

postępować będą nadal, kiedy jak jedno tak i drugie zostało już

spełnione. Dlatego też pytanie to znajduje się obecnie na ustach

galego świata politycznego, w chwili, kiedy rząd w Niemczech

przejmuje prawica. +
W oficjalnem oświadczeniu rządowem, jakie wygłosił kanc-

lerZ dr. Luther prey przejmowaniu rządów w swoje ręce, mówi

się o kwestjach tych uspokajająco. _Nowy kanclerz oświadczy), że

w polityce zagranicznej kierować się będzie nadal przykładem

rego poprzednika Marxa, a nawet podkreślił wyraźnie, że stoi za

uchwałami konferencji londyńskiej. Ostry ton protestu niemie-

ckiego przeciwko dalszemu przedłużaniu okupacji w okręgu Kolo-

nji świadczy jednakże o tem, że tę same nazwiska nie oznaczają

Jeszcze tych samych poglądów i pozwalają przypuszczać, że w przy-

szłoścj również polityka Niemiec, dotychczas jako tak» umiarko-

wana, ulegnie poważnej zmianie. -, ,

Jest faktem niezaprzeczonym, że Niemcy o jakiejkolwiek o-

rientacji politycznej, czy to lewicowe, centrowe, lub prawicowe,

nie myślą o niczem innem i nie nie zajmuje ich bardziej, jak tylko

odwet za przegraną wojnę i zrzucenie ze siebie zobowiązań, nało-

żonych im przez pokój wersalski, Manewry na łądzie i morzu, te

ostatnie przeprowadzone wspólna—XZ flotą Rosji sowieckiej, odby:

wały się zeszłego roku za rządów centrum, za rządów kanclerza

Marsa i demokratycznego mizistra obrony krajowej Geselera,

którego w tej samej godności widzimyi w rządzie Luthera. Pew-

nem jest, że lewica i centrum nie jest w polityce zagranicznej tak

z ; (Ciąg dalszy na
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Polacy w New Yorku ofia- " !

rami fałszywych proroków |

Odebrali sobie życie z obawy przed końcem świata
BROOKLYN, 9 lutego. - Sza |

leńcza przepowiednia o końcu
świata, który miał nastąpić w
nocy z piątku na sobotę, 6-50
lutego, ogłoszona od pewnegoczasu przez manjaków religij
nych spowodowała wśród Pola-ków w Brooklynie dwie ofiary.
J. Michałowski, lat 38 zamiesz-katy 541-46 ulica, Bay Ridge,
Brooklyn, odebrał sobie życie
przez powieszenie. Michałowski
człowiek uczciwy i niezwykle
pracowity, ojciec dwojga dzieci
7 i 1 rok na kilka godzin przed
popełnieniem samobójstwa ba-wił z żoną u swych sąsiadów na
pogawędce, naturalnie na te-mat przepowiedni o końcu świa-
ta. Zona nieszczęśliwego nie za-
uważyła u męża żadnego przy-
gnębienia z wyjątkiem ogólni- |
kowej uwagi: „im prędzej, tem |
lepiej", Powróciwszy do domu,
udali się na spoczynek. W nocy,
żona Michałowskiego, przebu-

   

    

dziwszy się, zauważyła światło
pialni męża. Nie otrzymaw-

: odpowiedzi na swe wołanie,
żona udafa się do łóżka męża,ale go nie znalazła Otworzywszy
drzwi do tualety, zobaczyła zwło |fi meza wiszące na drzwiach. -|

Drugi wypadek samobójstwaw związku z falszywą przepo- |
wiednią o końcu świata, wyda-
rzył się w South Brooklynie, Po-lak niewiadomego nazwiska, za-
mieszkały przy 12-6) ulicy, w
pobliżu 3-ej ave., również ode-brał sobie życie w przystępie
nagłego pomieszania _zmysłów
ze strachu przed końcem świata. |Oszukańczy prorocy, którzy w
byli przyczyną wielkich strat w
życiu i mieniu ludzkiem powinni
zawisnąć na szubienicy, jak zwy
kli zbrodniarze. Zamiast tego
fałszywi prorocy mają jeszcze
odwagę zabierać ponownie głos
i zapowiadać nowy termin ka-
tastrgfy.

  

   

 

STOSUNKI HANDLOWE W POLSCE CIĄGIE

NIEUSTALONE

Oznaki ogólnego polepszenia już widoczne

o

WARSZAWA, 9 lutego. - W

Polsce podobnie, jak w Niem-

czech, stosunki finansowe z po-
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  wodu wprowadzenia walut

ciągle nieustalone. W kraju ogól

ny brak pieniędzy. Rząd, by po-

łożyć kres lichwie, ograniczył

skalę procentową do 24 rocz-

nie, Przemysł ciągle w zastoju,

ale ostatnio ukazują się oznaki

ogólnego polepszenia, szczegól-

nie w przemyśle stalowym i w

górnictwie. Finanse rządowe

dnak poprawiły się na całej lin

Jedyną oznaką silnego prze

silenia gospodarczego oprócz

braku monety obiegowej jest

nadwyżka importu, który do-

szedł do 151,000,000 złotych nad

eksportem,

   

   

17 marynarzy japońskich

tonie w porcie Vancouver

VANCOUVER, 9 lutego. -

Siedemnastu marynarzy japoń=

skich zatonęło w porcie Vancou-

ver, skutkiem zderzenia swej lo-

dzi w chwili, gdy powracali z lą-

du do swego okrętu wojennego,

stojącego w pewnem oddaleniu

-od portu. Japońska łódź wojsko-

wa została najechana przez ka-

nadyjski holownik Nanoose.

 

W

.

porcie

/

Cherbourgu

_

odkryto
wielkie ilości fałszywych wis ame

rykańskich na paszportach włoskich.
Pałszywo paszporty zauważona u
pięcia włoskie nów mających
bilety wykupłone do New Yorku I pa
szporty znawizowane przez amory
kańskiego konsula w Palermo. Kon-
sul w Palermo powiadomiony o w
zach odpowiedział, #ż są podrobione.

Robotniey koleji New York Com-
tral wliczbie 41000 zakuplit 05,900

wielkiego pokupu zarząd koleji New
York Central wyznaczył na sprzedaż
pomiędzy swych dal
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PILNIE RUCHY

ARMIIGRECKIEJ

NIE PRZEDSIEWZIELI ZAD-
NYCH KROKOW ZA-

RADCZYCH

KONSTANTYNOPOL, 9 lu-
tego. Alarmujace ści
o koncentracji wojsk greckich
w Lule Burgas, w pobliżu Adrja-
nopola nie znajdują wiary w tu-
reckich kołach wojskowych, któ
re twierdzą, że taka koncentra-
cja wojsk w tym punkcie była-
by naruszeniem strefy neutral.
nej i byłaby zauważona przez
członków mieszanej grecko-tu-
reckiej komisji. z

Generał Szukry Noli Pasza,
komendant garnizonu w Kon-
stantynopolu przyznaje, że gree-
kie koła rządowe powzięły pe-
wne kroki na swem terytorjum,
ale stwierdza, że Turcja nie
przedsięwzięła żadnych kroków
zaradczych oprócz czujnej ob-
serwacji. '
Rząd turecki postanowił nie-

ustępować w kwestji sporu o pa
trjarche. Prasa turecka, oma-
wiając kwestje protestu rządu
greckiego do Turcji, wyrażaza-
patrywanie, że protest był skle-
rowany pod fałszywym adre-
gem,

   

 

Przyszły -wszechbolszewieki -kon-
gres przypadający 1.50 marca odbę
dzie sip w Tytliste, stolicy bolszowk
ckde} ropublikl gruzlfiskle) zgodnle z
przyrzeczeniem, że -wszechrosyjskie
kongresy! powinny się odbywać po
koleji w stolicach poszczególnych re-
publik rosyjskich. Z okazji odby.
wania kongresu wszechrosyjskiego w
Tyflisie przedmiotem obrad będzie na
pierwszym miejscu sprawa sytuacji
na Kaukazie.

1
|
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LKIE MGLY NAWIE-

MIASTO NEW YORK -

JAKICH NIE NOTOWANO 0D 10 iAT
2 osoby zabite, 22 ciężko rannych skutkiem złe

rzenia pociągów i trałnwali |

NEW YORK, 9 lutego. - Dziesiątki tysięcy mieszkańców
wielkiego New Yorku spóźniło się dzisiaj do pracy, akutklgm gt

stej mgty jaka zaległa nad miastom i najbliższemi okolicami. Mgła

była tak gęstą, że na odległość kilku kroków niemożliwem było

rozeznać największych przedmiotów. Najgroźniejszym wypadk

skutkiśm mgły było zderzenie się pociągów kolei górnej Inter»

borough. Pociąg zdążający w kierunku stacji White Plains, naje»

chał na pociąg, posuwający sig powoli przed nim. Motorman po-

ciagu zostal zabity, jak również jeden z pasażerów
ostatniego wagonu najechanego pociągu. Dwudziestu dwuch pas

sażerów w pociągu najechanym doznało mniejszych lub większych

obrażeń. Komunikacja na promach przewozowych pomiędzy New
Yorkiem, Jersey City i Hoboken, została zupełnie sparaliżowana.
W kilku różnych punktach wielkiego New Yorku zanotowano kil.
ka kolizji tramwajowych i automobilowych. _Dzięki ostrożności
przestrzeganej przez motormanów tramwajowych i szoferów au-
tomobilowych "zderzenia były tylko niśznaczne i nie przyniosły
większej szkody. »

Według opinii kierownika biura meterologicznego miasto New
York nie miało podobnie ciężkiej mgły od lat 70. Turyści angielscy,
przebywający w New Yorku, obudziwszy się rano w swych hote-
lach, wyglądnąwszy przez okna mieli wrażenie, żo nie są w New
Yorku a w Londynie, gdzie podobne mgły, jak wczorajsza sq zwy«
ktem zjawiskiem.

 

 

WIELKI ZWIĄZEK BAŁTYCKIWINIEN SIĘ '

URZECZYWISTNIE . w

PARYŻ, 19 stycznia (pocztą).
-- W wywiadzie z przedstawie
clelem ryskim. ,, Petit Parisien"
minister spraw zagranicznych
Łotwy zaznaczył, że dla Fstoń-
czyków, Polaków, Litwinów i Ło
tyszów jest rzeczą koniecznąu-
tworzenie ścisłego sojuszu po-
litycznego i wojskowego, oraz
opracowanie planu ochrony
przed propagandą bolszewicką.

Minister" dodał, że układ war-

czywistością, Urzeczywistnić
winnosię również porozumienie
bałtycko-polskie,

Minister spraw zagranicznych
Estonji w rozmowie z korespon-
dentem tegoż samego dziennika
wyraził zaufanie w poszczegól-
ne układy defensywne, oparta
na zasadzie arbitrażu, któreby,

 I Estonję, Łotwę, Fin-
szych 68747 akcji. & £4 Ema-ę] Polskę w wielki związek

mno czi |OtaniSława Uminiska --> -

Iolefnamete eedpper z z,

|

PREMIERPASZICZ MIAE -s jk domugalac NW ' z a {

CMPTock ots puszczona na wolność ODNIEŚC ZWYCIĘŚTWO

cili żądania strajkierów.
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Liczba deporytéw w 147 bankach

oszczędnościowych w stanie -New

York zwiększyła się w roku ubiegłym

o 3254,000,000 czyli 8 procent jak

ogłasza stanowa komisja banków

oszczędnościowych.

W dniu 1go stycznia 1925 roku

mieszkańcy stanu New York mieli

złożonych w bankacj $2400.000.000

rozłożonych na 4325,00

szy skutkiem czego na każdego de-

pozytarjusza przypada $775.

Na samych mieszkańców wielkie.

go New Yorku przypada $2,558,000.000.

 

Uznana niewinną zamordowania narzeczonego, Jana Zyz:

nowskiego - Mimo, że go zastrzeliła dla skrócenia

mąk ukochanego

PARYŻ, 9 lutego. - Stanie

sława Umińska, wybitna aktor-

ka polska w Paryżu, która. w li-

pcu ubiegłego roku zastrzeliła

w szpitalu swego narzeczonego,

Jana Zyznowskiego, powieścio-

 

Zinowiew oskarża Anglję

\

o zamiar napadu na Rosję

PRZY POMOCY POLSKI 1 RUMUNJI - OSKARZENIEM

DRUGICH, BOLSZEWICY PRAGNĄ ODWRÓCIC ,

OD SIEBIE PODEJRZENIE

 

RYGA, 9 lutego. - Przewod

niczący bolszewickiej międzyna-

rodówki, Zinowjew, w swem

przemówieniu, wygłoszonem na

posiedzeniu centralnego komite-

tu wykonawczego rosyjskiej par

tji komunistycznej przyłączył się

do głosu Stalina i innych przy-

wódców bolszewickich, wygła-

szając ostrzeżenie pod adresem

członków partji komunistycznej

przed niebezpieczeństwami za-

grażającemi bolszewickiej dyk-

tatorze w Rosji, jeżeli bolszewi-

cy zrobią choćby jeden falszy-

wy krok w tym względzie.

Zinowjew opowiedział się prze

ciw przywróceniu chłopom pra-

wa wyborów na wzór państw

demokratycznych. - Przywró-

cenie chłopom prawa wyborów,

byłoby niczem innem, jak znie

czeniemdyktatury proletarjatu,

a chyba o tem nie myśli żaden

rozumny bolszewik - dodał z

ironję Zinowjew,

 

od bolszewickiej Rosji.

Odnośnie polityki zagranicz-

nej, Zinowjew wybrał pod szcze-

going uwagę Anglię. -

Warunki w Anglii są tego ro-

dzaju, że można oczekiwać rze-

czy najniemożliwszych. Rząd an

gielski siedzi na dwuch wulka-

nach, jak Zinowjew określa je

w przenośni. Pierwszy to sytu-

acja na Dalekim Wschodzie. -

Drugi to bezrobocie w samej

Anglii. W razie wybuchu tych

wulkanów Anglja niewątpliwie

będzie się starała "zaatakować

Rosję przy pomocy Polski i Ru-

munji.

Zinowjew podnosi oskarżenia

przeciw Anglji za możliwy na-

pad na Rosję przy pomocy

ski i Rumunii, aby odwrócić po-

gotującej się właśnie do napadu

na Polskę i Rumunję dla roz- |

szerzenia swego bolszewickiego: i

ustroju, dyktatury, proletarjntu.
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WZROST CHORÓB

UMYSŁOWYCH Z PIJAN-

STWA POTROIE SIE

W 1921 roku było 120, a w

, 1924 - 420 obłąkań

ALBANY, 9 lutego. - Liczba

obłąkań z powodu pijaństwa po-

troila się w ostatnich trzech la-

tach w stanie New York. W

1921 toku liczba wypadków o-

błąkań dochodziła do 120 a w

1924 doszła do 420, jak stwier-

dza sprawozdanie stanowej ko-

misji dla chorób umysłowych,

przedłożone legislaturze stano-

wej.

Liczba wypadków spowodo-

wanych. nadużyciem narkoty-

ków jest tylko nieznaczna, wy-

nosi 19 osób. W ostatnim roku

w szpitalach dla obłąkanych w

stanie New York znajdowało się

50,206 osób chorych umysłowo,

których połową była ,uleczak
iye 28       

pisarza, chorego nieuleczalnie.
została uznana niewinng zbrod-
ni i puszczona na wolność.
Ława sędziów przysięgłych po

trzech minutach jednogłośnie
uznała pannę Umińską niewin-
ną zbrodni morderstwa.

Sędzia Moutous, przewodni
czący rozprawy, zwróciwszy się
Uo oskarżonej, oświadczył jej,
że jest wolną i może odejść w
spokoju. Umińska podczas roz-
prawy zeznała, iż czyniła wszyst
ko, ażeby uratować swogo na-
rzeczonego od niechybnej śmier
ci, ale wszelkie jej wysiłki były
daremne. Nie mogąc patrzeć na
jego straszliwe cierpienia i ule-
gając prośbom narzeczonego, by
skróciła jego męki, Umińska od-
ważyła się na rzecz niezwykłą,
Zamordowała człowieka, które-
go kochała nad życie - nie my-
śląc o następstwach, jakie po-
ciągnie za sobą jej rozpaczliwy

(Ciąg dalszy na str.

Kroaci wybrali samych niepo«

dległościowców i
(f

WIEDEN, 9 lutego. - Według

niezupełnych wyników z wczo-

"rajszych wyborów w Jugostawji,
stronnictwo rządowe premiera
Paszicza odniosło zwycięstwo

-wybierając swych posłów w

Serbji i Macedonji. *
W reszcie w Kro-

acji, Sławonii, Słowenii, Bośni
I Hercegowinie zwycięstwo od-
nieśli niepodległoścłowcy kro-
accy Radicza. Serbska partja
socjalistyczna nie zdołała prze-
prowadzić ani jednego kandyda»
ta, tak samo 1 partja komuni«
styczna.
Mimo gwałtownych zaburzeń

podczas kampanji wyborczej, sa
me wybory odbyły się spokoj.
nie. Zastraszona gwatownemi
zaburzeniami ludność Serbji 1
Macedonji głosowała pod stra-
chem na posłów rządowych. -
Kroacja i reszta prowincji poza
dawną Serbją, glosowaly na opo

 zycję Radicza. ;

 
 

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"

W ŚRODĘ, 11-60 LUTEGO. |

„Walka oPiłsudskiego" .

Xpisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy *

 

W CZWARTEK,12-60 STYCZNIA

„Kat się Polsce naprasza"

 

 

 

  

-szawski powinien stać się rze="" -=

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy „| - $

    



     
2 STRONICA   , 10 LUTEGO_ (TUESDAY,

- Kronika migistowaUwaga -- Uwaga
WALNE POSIEDZENIE KOMITETU KOŚCIUSZKOWSKIEGO

Komitet Główny Funduszu Budowy Instytutu Naukowego Im.
T. Kościuszki, niniejszem zawiadamia wszystkie komitety okrę-
gowe i lokalne, oraz członków Sekcji Wykonawczej 1 Rozrywko-
wej, Iż dnia 15-go lutego b. r. o godz. 2-ef po południu w.Domu

 

 

  

W Domu Narodowym
 

Zwyczajnym porządkiem od-
bywają się w Domu Narodo-
wym, 19-23 St. Mark's Place,
tosiedzenia 1 zabawy towa-
rzystw, ale co będzie w dniu
21-go lutego r. b.?
Wtym dniu odbędzie się jed-

na z najpiękniejszych maskarad
urządzona przez T-wo Dramaty|
wzne Gwiazda Wolności. Zwy-
czajem od dawna ustanowlo-
nym pragną, aby przy zakończe-
niu karnawału pięknie się zaba:
wić.
Na -dwuch salach i przy

dwuch orkiesttach można naj- |
wyborniej i mile się ubawić,
gdyż miejsca będzie poddostat-
kiem. Drogie nagrody będą |
rozdane dla dwunastu osób za
najpiękniejsze i najkomiczniej-
sze kostJumy.

Z szacunkiem,
KOMITET.

Zawiadomienie

Zawiadamia się szan. człon-
ków Klubu im, T. Kościuszki, że
miesięczne posiedzenie odbędzie
się we wtorek, dnia 10-go lnte-
go b. r., o godzinie 8-ej wieczo-
rem, pn. 46 Orchard Street.
Każdy członek ma być obec-

nym. Będą wydawane karty
klubowe na rok 1925. Kto się
nie stawi na to posiedzenie, ten
okaże swoją oziębłość do klu-
bu i tej tak chwólebnie zaczę:

 

tej pracy, która już jest zapo-
czątkowana - budowy Domu
Polskiego.

KOMITET.

Koło Polskie

We środę, dnia 11-go lutego,
w lokalu Koła Polskiego, pn. 105
West 76th St., odbędzie się po-
siedzenie, na którym p. Marja
Ostrowska wygłosi odczyt na te-
mat "Polskość Drugiego Pokole-
nia w Ameryce."

 

Początek o godzinie 8-ej wie-
czorem. Wstęp wolnydla wszy
stkich interesujacych się spra-
wami wychodźtwa.

 

Oj te dzieci!
 

Antoni Quaglotts, lat 13 zamic-
szkały pa. 2314 przy Beaumont
Ave. ujrzał samochód stojący bli
sko domu jego rodziców; ulica
była pusta i Antoniego ogarnęła
szalona chęć poraz pierwszy w Ży
ciu czuć się panem własnego sa-
mochodui jechać, gdzie oczy po-
niosą. Pomyślane--zrobione, Po
chwili Antoni pędził samochodem
wkierunku Mount Vernan, Przez
pięć godzin chłopak używał jazdy
i zrobił 30 mil, nie wiedząc, że
ma... pasażera. Na przedniem
siedzeniu spała przez cały ten
czas mała 3 letnia Dorota. Kie- |
dy chłopiec podjechał do domu,
zostawił samochód, a sam poszed
cichaczem do swego pokoju, Tu
brat jego opowiedział o ogólnem|
wzburzeniu i niepokoju w sąsiedz
twie, gdyż ktoś ukradł samochód, |
w którym małżeństwo Mottas na
krótką chwilę zostawiło swą có-
reczkę, Matka tonęła we łzach z9
rozpaczy, a cały oddział. policji
szukał samochodu i dziecka.
Przestraszony Antoni, pomimo
późnej nocy, pobiegł z powrotem
do samochodu i odwiózł lubiącą
spać Dorotę do rodziców. Policja
zabrała Antoniego do towarzyst-
wa opieki nad dziećmi.

Gustaw Romanowski zmarł w
sobotę. o godzinie 7ej wieczorem
w szpitalu Metropolitan,
Wyprowadzenie zwłok z domu

żałoby 1929 Second Ave., dzisiaj
© godz. 10 rano.
Radio wystawa odbędzie się w
„New York Edison Company

Doroczna wystawa Radio w
New York Edison Company, roz-
pocznie się z dniem 16 lutego i
trwać będzie przez cały tydzień.
Salon wystawowy mieści się w
budynku kompani przy Irving
Place i piętnastej ulicy. Wstęp
wolny.

Pierwsze mlusce wEdison Ra-

dio wystawie zajmować będą słu-

ehawki „broadcast listener" i w

poszczególnych wystawach lokal-

nych dostawców pokazywane bę-

dą wszystkie style aparatów Ra-

glo i przyrządów.

“annnn-ou. „mrwrne. 3. slice
power
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NOWOJORSKIE

eodziennie saklouje

| WŁÓCZĘGA.

 

 

| Człowiek różni się od zwierzę
| cia szczególnie darem mówienia.

Dane mi są słowa, któremi wy-
| raza myśli i uczucia, komuniku- |
| je się i tak tworzy społeczeństwo |
a nie trzodę.
Możesz o wszystkiem mówić:

o swojem szczęściu i nieszczęściu
o tem co cię cieszy i boli,

Czasami, gdy w wielkiej jesteś |
potrzebie, możesz się do swoich|

| braci i sióstr zwrócići prosić o |
pomoc |
Powiadasz im co cię męczy, cze-

go ci brak
6 6 »

   

Widziałemludzi, którzy usycha|
li- z głodu, a nie mieli od- w
wagi prosić. Znam ludzi, którzy

 

cierpią nędzę, wolą, aby głód szar |
pał wh wi nclrznnkcmnn raczej niż

   yście o postnymchlebie a na-

wet i bez tego cierpieć niż do lu-

dzi iść z prośbą.
+ »

 

Czasami przychodzą do mnie

ludzie, którzy nie mogą słowa wy

mówić. Dławi ich coś w gardle

uśmie się bezradnie, krztu=
sz palcami gniota odz

piadają się na wszystów

a nie mogą powiedzieć aby im

jatnużnę dano.

Tak!

 

  

  

Człowiek różni się od zwierząt

darem mówienia, ale czasami ta J
kie smutne ma słowa do powi
dzenia, że sam woli ich nie sły-

 

  

 

 

szeć
Od kilkulat spotykam się z ta-

| kimi ludźmi.
Nauczyłem się poznawać ich

słowa i rozumieć ich bolesne mil.
czenie. Dlatego nigdynie brakuje
mi odwagi, gdy mam za takich
prosić o datki.

60 60 +
Atoli moi prz) ciele nie cze-

kają aż do nich się zwrócę.
Wczoraj spotkałem mego naj-

wszego i najskromniejszego
ciela w Newarku.

| tat w gazecie ile mam wydatkó
|i jakie mam przed sobą zadania
| „wsunął" pięć dolarów, palec na
| usta położył i tylko znacząco rę
kę uścisnął.

T. Śmigiel z Jamaica posłał mi
dolara, j
Pani K. Szule wręczyła mi do-

ara.
Należą do tych ludzi, którzy nie

czekają aż do nich po jatmużnę
przyjdą lecz z datkiem swym śpie
szą się, aby zaoszczędzić ofiarom
nędzy.. wyciągania ręki.
Dlatego DWA RAZYdają.

ISKIERKI

 

   

 

 

Zaśpiewają namtu już wkrótce
i zagrają dzielni Namysłowczycy
w barwnych kostjumach o tym

| „wilku co ogonemwywija-pew-,
w nie to mc Moskal, szczęśliwa be=

ego!) w osobnych ko-

 

  

 

  

W Połtawie, w carskiej Rosji |
policmajster miejscowy* nazwał |
kiedyś Namysłowczyków „bosiac
kimi artistami", a gdy mu potem
zagrali, oniemiał z podziwu i po-
wiedział: „Izwinitje, ja nie znał,
człou W w Priwiślińskim kra-
ju chłopy jest artysty". Dziś ca-
le wychodźtwo polskie
ni sobie owe ciężkie czasy nie-
woli i krzewienie zamiłowania do
pieśni, do pieśni polskiej, gdy tłu-
mnie iść będzie pa koncerty Na-
mysłowczyków. Szczegóły w anon

 

  

  

+ 6 «

W Chomętowskim dworku do-
konywali cudów Karol (ojciec) i
Stanisław (syn)  Namysłowscy,
obydwaj dyrygenci, nauczyciele
prawdziwi ludu wiejskiego, kom»
pozytorzy, sławni muzycy. Obacz-
mytutaj teraz orkiestrę ich, gdy
do nas zjeżdża. Wszyscy śpieszmy
na ich koncerty., 4

 

Baczność! Orkiestra Namysłów
skiego już w lutym przyjeżdza z
Polski na gościnne występy po
całej Ameryce. Czytajcie zatem
oznajmienia o koncertach w każ-
dem większem polskiem osiedlu.

Rodzice dzieciom, dorosle
dzieci rodzicom, którzy jeszcze
pamiętają skoczne melodje, rze-
wie i tęskne tony, niosące nam
woń łąk nadwiślańskich, lub ża-
łośny płacz krępej wierzby,
przypominać będą sobie przez
długie miesiące koncerty Orkie-
stry Ludowej Namysłowskiego,
która tu wkrótce przybędzie.
Na koncertach tych mie zbra-
knie bowiem nikogo z Polaków.

 

 ; Uważajcie na zawiadomienia o
| tej wizycie

 

Narodowym, 19 St. Marks Place, New York, N. Y., odbędzie się
walne zebranie delegatów z całego okręgu konsularnego. Na ze-

braniu tym zostanie przedłożone sprawozdanie finansowe oraz po-

wzięte uchwały co do upamiętnienia przeprowadzonej kampanii

zbiórkowej.

Jedu9cześn1e Komitet Główny usilnie prosi tak Komitety, fak

i poszczególne jednostki, które dotychczas" są w, posiadaniu ple-
niędzy na Instytut lub list fundatorów, aby bezźwłocznie przesłały

je do Konsulatu Generalnego i w ten sposób umożliwiły nie tyl-
ko formalne ale, faktyczne zamknięcie kampanii,

 ZA KOM GŁÓWNY:

P. Nowotka, prezes,

A. Piszczek, sekretarz,
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„Manewry Jesienne" w Te- |

atrze Polskim

Teatr Polski wystawił w nie-

dzielę operetkę w 3ch aktach E.

Knlmann pt. t. ,,Manewry Jesien-
c". (Przepiękna treść operetki,

nmlmxmczu toalety pań, oficerów

i żołnierzy, zespół zgrany, głosy

wspaniałe, a na sali lu . nie

tyle, ile być powinno. Wpłynęła

na to okoliczność ta, że grano lę

operetkę w NewYorkuprzed dwo

ma laty,

Na pierwszy plan wysunęła się

p. Marja Marjewska (Maroszy),

która od początku do końca wy:

woływała salwy śmiechu swemi

śpiewami, grą i mimiką. Kto zna

p. Marjewską ze sceny, wie jak

ona grać potrafi, szczególnie gdy

ma odpowiednią rolę.

Wczoraj była przy głosie i hu-

morze i te dwa plusy przyczyniły

się do tego, że publiczność zapo-

mniała, iż się znajduje wteatrze

i śmiała i płakała... ze śmiechu

Drugą osobą, która jak zwykle |

ujęła swą wspaniałą grą publ. .
ność, bxłxp T. Wandy Wyś

zała się ona z roli h'HYllHH‘PJ Mir
bach, tak, jak to tylko ona po- |
trafi.

P. J. Kallini (por. Lorenty) o-
ficer zawiedziony w miłości, grał
i śpiewał dobrze, któremu w wy-
konaniu roli pomagał miękki, mi-
ly głos i wrodzony talent sceni-
czny,

Kadeta rezerwowego Walerstei-
na kreował p. Wł. Ochrymowicz,
wywołujący swemi pełnemi nie-
powodzeń scenami (musztra żoł
nierzy) i kupletami („MÓJ przy-
jaciel Kohn) salwy śmiechu. P.
Ochrymowiez jest dobrym Spic-
wakiem i dobrym komikiem.
Z pośród osób mających małe,

epizodyczne role, wyróżni sig:
p. C. Czaja (Lajosz);
ski (generał Lokonaj i sierżant
Tuvi); $. Lubicz (Treska); R.
Zubr (Starke) i M. Gruz (rot.
llliill’l Emerich).

Szwarcach, $. Palaszyński,

mendrmn chór dncurz'l i da-

             

docałości operetki, Dodać jeszcz

należy, że na przedstawienie przy

byli goście z sfer artystycznych

wosobach pp. A. Didura i P.
tino z Metropolitan Opera; S. Pia

nowskiego, scenicznego managera

Pawłowej i T. Wiśniewskiej. śpie-

waczki opery w L5s Angeles.

Podczas przedstawienia p. L.

Kowalski, adm, Teatru przemó-

wił kilka słówdo zebranych, po-

dając szereg przeciwności z ja-

kiemi walczy Teatr Polski i pro-
sił gości o popieranie jedynej pla-

cówki teatralnej na Wschodzie.

& 8

   

  

 

 

J. Plakow- |

 

W końcu podał wiadomość, że

| wystawiona zostanie w marcu o-

W pera „Hrabina"z udziałem wybit-
nych sił operowych i baletowych.

8. H.

przy ulicy
stawioną zo-

staje z dn. 8 lutego wlukn kinema

| tografie zatytułowana ~,Chu

| Chin (.huw" która święciła praw
|dziwy triumf w teatrze Century
| w przeciągu trzechlat wystawi-
| na przez Morrisa Gesta, w Lon-
›(Iyme zaś w teatrze „H Waje-
sty" nie zeszła ze scenyprzez pięć
lat. Anglja sprowadziła special-
nie dla sztuki tej artystkę ame-
rykańską, Betty Blythe, która od

a główną (rolę kobiecą.
Dziwnym zbiegiem okoliczności,

| Betty Blythe, która rozpoczęła
Hmcrę swą w chórze jednej z
starszych sztuk Morrisa Gesta, o-
trzymała rolę tak odpowiedział»

| ną z nadzwyczajnem _powodze-
| niem.

Treść „Chu Chin Chow" wzię-
tą została z jednej z pięknych le-

| gend arabskich, pełnej poe
ma zatr romans pięknej nie-

| wolnicy, Zabrat i Omara; intry-
gi Abon Hasspna, który pod imie

(niem „Chu Chin Chow" stał się
|sławną osobistością na równi z
Robinem Hood lub Long John

| Silver'em, Dekoracje są drogocen
ne i najpiękniejsze z dotychczas
widzianych w obrazach kinowych
Starożytny Bagdad, miejsce, w

którem obraz jest odtworzony,
jest dokładnie przedstawiony, Mi
łośnicy ruchomych obrazków bę-
dą mieć okazję zobaczenia na e-
kranie najsławniejsze artystki i

iększych -artystów _angiel-
~k|chpoxmędn inpymi Herberta

Langley, Ewę Moore, Randle Ayr-
tona, Jamesona Thomas, Judda

Green, Jeffa Barlow, Olafa Hyt-

| ten i Dorę Lewis.

| _Dalszy program wieczoru umy-

| ślnie ułożony został jako tło dla

| „Chu Chin Chow", Dzięki uprzej-

mości p. Gesta, libretto grane pod

czas wystawienia sztuki odtwo-

rzonem będzie przez orkiestrę
symfoniczną Teatru Picadilly pod

batutą słynnego Fryderyka Frad-

kina. Oprócz tego orkiestra wy-

kona cztery indyjskie pieśni mi-

łosne: 1) Dzwony Meczełu; 2)

Mniej niż pył; 3) Pieśń Kaszmi-

ru i 4) Dopokąd się obudzę, Pan

Fradkin wykona solo na skrzyp-

cach „Valse Bluette" kompozycję

Drigo w opracowaniu Leopolda

Auera. Pieśń prologowa odśpie-

waną zostanie przez baryton Fr.

Johnson, tańce przez Karolę A-

lenjewą z muzyką Fryderyka
Fradkina. Pan John Hammond
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NA SŁABE

KRZYŻE
Zhainte kreyte,
nabe -ner
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Red Cross

Kidney Plaster
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[70 plaster z Czerwonym Krzyk
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odegra na organie dwa sola „Sche
herezade" i popularna kompory-
cję „Bagdad", na zakończenie pro
gramu, zaś trupa dziecinna „Our
Gang" wykona na ekranie obraz
komicznypod tytułem „Tajemni-
cze Misterię".

POLSKI FILM „SKRZY-

DLATY ZWYCIĘZCA

Nabyty przez firmę „Seven Seas
Film Corp." w New Yorku
przy 220 West 42nd St.

Niniejszem podajemy do wia-
łomości naszych czytelnikówi
vlaścicieli sal projekcyjnych, wy
św Hunt-wh polskie filmy, że

wielki film polski p. t,

laty Zwycięzca" wykonany przez

wytwórnię „Aero-Film" w War-

szawie według sconarjusza zna-

nego lotnika i literata Stanisława

Karpińskiego, produkcji 1924 ro-

ku, został nabyty na Amerykę

przez firmę „Seven Seas Film

| Corp." (Polart) w New Worku,

przy 220 West 42nd St. z “1!ch-
nemprawemwyświetlania w

     

  

Północnej, Kanadzie, Ameryce Po
łudniowej, Kubie i Meksyku, Do-
brze się stało, że ten najlepszy
film polski dostał się w ręce pol.
skich fachowców w Ameryce, ja-
kimi są kierownicy wymienionej
„firmy.

„Seven Seas Film Corp". roz-
poczęła swe istnienie przed ro-
kiem, założona z początkiem pod
firmą „Polart"" przez Polakówpp.
Józefa Akstonia i Marjana Pisar-
ka, którzy rozpoczęli pracę na ma
łą skalę, operując kilkoma drob-
nymi filmami, Firma ta rozrosła
się szybko, dzięki usilnej pracy
i energji kierowników, oraz finan
sowemu poparciu, udzielonemu
prywatnie. Otwarto dział ekspor-
towy, wysyłając filmy amerykań
skie do Polski, poczemnie poprze
stając na tem, zakupionolicencje
na inne kraje poza Polską, tak,
że dziś firma „Seven Seas Film
Corp". posiada 18 filmów włas-
nych na Polskę i 12 filmów na
piętnaście krajów europejskich, z
czego 6 filmów najlepszej wy-
twórnj amerykańskiej „First Na-
tional",
Jednocześnie firma ta zaczęła

sprowadzać filmy polskie do A-
meryki, z początku tylko z wy-
twórni „Polart" we Lwowie, któ-
rą reprezentuje tu w Ameryce, a
następnie wszystkich wytwórni
polskich. Kierownicy firmy sta-
rają się pokazać publiczności pol
skiej w Ameryce najlepsze filmy,
jakie zostały wytworzono w Pol.
sce. „Seven Seas Film Corp". ma
zamiar zostać placówką polską w
Ameryce, przez którą przechodzić
będą wszystkie filmypolskie.
Obecnie naczelny dyrektor p.

Akstoń zorganizował przy firmie
„Seven Seas Film Corp", wytwor-
nię filmów „Titanie Productions"
- która będzie produkować włas
ne filmy w Ameryce. Do kilku
projektowanych -do wykonania
filmówzostał zaangażowany Wła
dysław Zbyszko Cyganiewiez,
Życzymy -kierownikom firmy

jaknajwiększego powodzenia w
ich pracy i zamiarach, Niechaj
„Skrzydlaty Zwycięzca" zapewni
im zwycięstwo na tem polu.

     

 

Adwentyści czekali na koniec świata, 6-go lutegopr. Ieh prorok Robert Reldt, ręką wskazuje miej»

ny \
% „>-

. *

s ace, gdzię Chrystus. Koniec świata nie nastąpił

nach Zjednoczonych Ameryki
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Do akcjonarjuszy Banku Sto-

warzyszenia Mech. w New

Yorku i okolicy!

*. Wtelu obrony naszych intere-
sówprzed Zurawskim i towarzy-
szami, którzy spowodowali, że
sąd wyznaczył opiekuna sądowe-
go na Bankiem Stow. w Warsza-
wie, zwołuję zebranie wszystkich
członków Stow. Mechaników, nia-
jących akcje Banku, by się wspól
nie naradzić jak mamy działać na
przyszłość. Zebranie odbędzie się
w Domu Narodowym w New Yor
ku w środę, dnia 11go lutego, o
godz. Sej wieczorem.
Zapraszam wszystkich akcjo-

narjuszy Banku z NewYorku i
okolicy, aby się naradzić i wy-
stąpić wspólnie w interesie na-
szych oszczędności.

Feliks Popławski,
326 E. 14th St.

ROK-ROCZNIE
Jak rok-rocznie przy zakończe-

niu starego roku przypada rok
nowy, tak rok-rocznie przy za-
kończenia karnawału przypada
bal maskowy i cywilny, jeden z
najpxękmejszych balów, który u-
rządza Tow. Dramatyczne Gwiaz-
da Wolności, A jak mile widziani
życzliwi przyjaciele w czasie No-
wego Roku, tak mile widziani bę-
dą goście przybywający na ten
wspaniały bal,
Dla dogodności Szanownej pu-

bliczności, Towarzystwo wynaję-
ło dwie sale: górną i dolną wDo-
mu Narodowym, 19-23 St., Marks
Place. Wynajęto także dwie naj-
lepsze orkiestry, które preygry-
wać będą przez całą noc. Oraz bę-
dzie rozdanych 12 drogocennych
premji za najoryginalniejsze ko-
stjum
Powvmy bal praskowy i cywil

ny odbędzie się dnia 21 lutego,
r. b., to jest w ostatnią sobotę
przed zapustami.
Z poważaniem,

N. Y.

KOMITET.

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych-
wstanie urządza wielki BAL, po-
łączony z różnemi  niespodzian-
kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe-
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y. Muzyka prof. Mroza, Począ-
tek o godzinie 5ef popołudniu;
wstęp 55c od osoby z garderobą.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu '12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackim parku w Corona,

ĄO'liczne przybycie Szanownych
Rodaków uprzejmie zaprasza

KOMITET.

JERSEY CITY

Bal Rozmaitości
Drugi roczny Bal Rozmaitości

urządza Tow. „Gwiazda Młodzie-
ży" w sobotę 14 lutego, 1925 r.,
o godz. 8ej wieczorem w sali Bia-
lego Orla, pn. 335 Newark Ave,
Jersey City, N. J.
Nowością na naszym Balu Ror-

maitoSci będzie konkurs czyli gło
sowanie za najbardziej popular-
ną osobą na zabawie. Ta osoba,
która zdobędzie największą ilość
głosów, otrzyma nadzwycznj gu.
słowną nagrodę.
Komitet balowy przygotował na

zabawę różne niespodzianki.
Pierwszorzędna orkiestra (Rain

Bow) Józefa Mędrzyckiego będzie
przygrywać do mica. to też za-
dowoli młodych jak też i star-
szych.
Komitet Tmhnyslwn .Gwiaz-

da Młodzieży" starał się zawsze
0 jak najlepszą zabawę dla na-
szych zacnych gości, dlatego też
najserdeczniej zapraszamy na ten

niezwykły Wieczorek Rormaito-

ści całą naszą polską gromadę i

młodych i starszych, a komitet,

jak zawsze, tak i tym razem do-
łoży wszelkich starań, aby wszy=

stkich gości zadowolić.

NEWARK

Wieczorek taneczny Domu

Narodowego

Do najszczęśliwszych może każ-

dy się zaliczyć z gości zaproszo-

nych na doroczny wieczorek ta-

neczny, staraniem dyrekcji Domu

 

 

Narodowego, który odbędzie się
wśrodę, dnia 11-go lutego, w sa»

li Domu Narodowego przy Beas

con ul. Doborowa muzyka, staro

polskie tańce, smaczne przekąski,

„gardłołyki" i inne niespodzian=

|ki urozmaicą program tego wie-

czoru. Do komitetu zarządzają»

cego wieczorkxcm wchodzą: J.
Rodecki, Jaworski, Z. Weso-
łowski i R. Wodyniski, Dyrygen«.

tem tańcówbędzie A. Makowski.

Wstęp na wieczorek tylko za za»
proszcniami.

PASSAIC

Miljony dolarów polskiej pra-

cy oddane są Niemcom, Irland-
czykomi innym.

Polskie szkoły w rękach Irland
czyków i inny Na skinienie

irlandzkiego arcybiskupa, polskie

dzieci mogą być wyrzucone z pol=

skich szkół, lub im może być

wzbroniona nauka języka ojców

  

 

| naszych,

A więc nie czekajmy, ale zejdź»

my się wszyscy ojcowie i matki

na wiec, ażeby temu zaradzić -

w niedzielę, dnia 15go lutego, o

godz. 7ej wieczór do sali ob, Ma-

ciąga, 40ta ul. Przemavuuć będą:
ks. Krupski z Filadeltj

wiekiz Camden, N. J.i

sy . komitet Szkoły,

NEW LONDON, CONN.

 

Popychadto

Tow. Śpiewu i dramatu im. F.
Chopina, urządza wspaniałe
przedstawienie teatralne w nie»
dzielę, dnia o lutego, o godzie
nie 7ej wieczorem, na sali Kościo-
ła Narodowego. Grana będzie sztu
ka wtrzech aktach na tle stosun-
ków współczesnych pod tytułem:
„Popychadło", pióra Jana Szu.
kiewicza,

 

„Popychadło" to sztuka o bo-"
gatej treści prlcphlnna zdrowym
humorem, nie b i scen
nych, pełnych żywej akcji, nie-
raz pobudzającej widzów do łez.
Udział w przedstawieniu biorą
najlepsze siły jakie Tow. Chopi-
na posiada, więc możemy być pe-
wni, że gra amatorów jakoteż 1
sztuka sama, zadowoli wszyste
kich.

Przedstawienie budzi ogólne za-
interesowanie, więc nie ulega wgt
pliwości, iż Polonia tutejsza i z/
okolicy wypełni salę narodową /
do ostatniego miejsca

Adam Pmsaczyk.

LehighValley

WYCIECZKA DO 3

WILKES - BARRE

i SCRANTON

w Niedzielę, 15'go Lutego

$3.60 bilet w obie strony
Bilety ważne będą tylko na spe-
cJalnym pociągu w oble strony.

08. x N. V.
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(Ciąg dalszy.)
Postanowili jednak pozostać jeszcze dni kli-

ka w Królewcu, niepewni, żali owe wieści o znik-
nięciu Halszki i Maruchny były prawdziwe | w
Badzieł, Iż może na ślad jaki natrafig.

Jakoł pewnego wieczora, gdy siedzieli w go-
spodzie o swoich troskach gwarząc, zbliżył się do
nich niernajomy im młodzian rycerski i rzekł:

- Dosłyszałem ojczystą mowę i witam wać-
panów.. Jam jest Szółkowski...

A Kazimterz omal na szyję mu się nie rzuc?.
- Brat Halszki! - krzyknął e
Młodzian spojrzał na niego w zdumieniu
- Znacie-li siostrę moją? - spytał.
Łyszczyński wkilku słowach opowiedział mu

wszystko: ten zaś siadł przy nimi słuchał w po-
sępnem milczeniu. Kilkakrotnie chciał przerwać
i jakieś wyznanie miał na ustach, ale się wstrzy-
mywał, iżby siostry przed obcym nie obwiniać.
Ze słów zaś Kazimierza taka tchnęła ku Halsz--
ce miłość, iż Jan pomyślał. jako ten zapamiętały
szlachcie wybawieniem dla niej być może, Łysz-
czyński bowiem powtarzał ciągle to, co mu się
jeszcze w Wilnie uczepiło serca:
- Śmierć nas połączyć miała, życie nie roz-

dzieli!
Zdziwił się jednak niemało Szółkowski, gdy

mu Kazimierz powiedział, że Halszki nie było już
w dworzysku i że stara Mieden twierdziła, jako
zniknęła z bratem.

- Przeklęta medzma' - krzyknął Jan. -
Co uczyni! oni z Halszką nie wiem, bom tu od
dni wielu nie był i zgoła innemi sprawami byłem
zajęty. Gromadziłem kompanijkę małą, z którą
do obozu polskiego chcę iść... Sprzykrzyła mi się
zdradziecka służba... Chodźcie i wadpanowie ze
mną...

Ale Łyszczyński i Brzoska chcieli jeszcze z
samym Radziwiłem mówić.
- Niema go tu - odparł Szółkowski- albo

do szwedzkiego obozu wyruszył, albo może z

Elektorem do Torunia ujechał, iżby tam z Ka-

rolem Gustawem układy czynić...

- Tedy do Torunia pojedziem! - zawołał

Brzoska.

- Ja nie... - odparł chmurno Szółkowski.-

Nad moją siostrą niech Bóg litość ma, a ja mu-

szę do obozu, albowiem z Radziwiłem pewne

mam obrachunki, którychbym tu łacno nie zała-

twi, ile że w jego jestem mocy... Ale tam, gdy

on ze Szwedem będzie iść... to zobaczymy!

Nazajutrz rano, o świcie, gdy Szółkowski ze

swym pocztem do polskiego obozu ku Zamościo-

wi wyruszał, Brzoska z Kazimierzem do Toru-

nia dążyli

- Choćby do samego Elektora pójdę! - wo-

łał Kazimierz.

Brzoska zaś, który oddawna dziwił się owe-

mu sentymentowi Kazimierza dla niewiasty, któ-

rej nie znał I raz jeno widział w życiu, ramto-

nami dźwignął i raekt:

- Pójdę z waśpanem wszędy, skoro chcesz...

ale to wasze kochanie jest dla mnie nie do po-
jęcia...

- I ja go nie rozumiem - odparł Łyszczyń-
ski - czuję jeno, Iż jest... W owych płomieniach
wileńskich, gdym był z nią razem, rozgorzała mi

" ku niej dusza... Chciałem z nią umrzeć a teraz
ty6 z nig chogl..
- Czy to ona jedna na świecie? - rzekł

Brzoska.
I patrząc chmurno na Kazimierza, dodał:
- Ja miłowałem siostrę waszą, Maruchnę,

więcej niż życie... Ano, teraz, jeśli śladów jej szu-
kam, to chyba jeno przez zemstę... Szczenickiego
ubić muszę, a potem...

Wstrzymał się i ponurym wzrokiem patrzył
przed siebie sztywnie, gryząc blade usta.

A Łyszczyński spojrzawszy na jego ostre
rysy i zapadłą śniadą twarz, pomyślał, że tak
musi wyglądać djabel, gdy się mścić chce na
człowieku, który mu się oparł.

Nagle Brzoska rzucił głową:
- A wiecie wy - rzekł - jaki jest sposób,

aby kochanie z serca wyrzucić? ...
- Nie wiem...
- Drugie kochanie! - zaśmiał się Brzoska,

- Każda białogłowa jednaka... W uścisku jednej
zapominasz o drugiej... Spróbuj waść...

Na twarz Kazimierza buchnęły płomienie.
On, do niedawna zakonnik,nie znał tak swawol-
nej mowy; odczuwał pokuszenia, które go z celi
klasztornej wygnały, ale nie znał niewiast i roz-

pusty.
A Brzoska się śmiał:
- Tyś jest zawsze mnich! - wołał - i tobie

się zdaje, że... kobieta i jej miłowanie coś warte.
A ja ci powiadam: nic!...

Zamilid chmurno.
- A to mi dziw - ozwał się po chwili Ka-

zimierz - fe mówiąc tak, śladami Maruchny
idziecie w świat...
- Cha, cha! - zaśmiał się Brzoska. - Ta"

wasza siostra, to mi żaru nasypała w duszę. Mia-
łem słowo rodzica i niemal jej przyzwolenie...
Skłaniała się już do mnie, a ja myślałem, że już
ją mam, gdy nagle ten Szczenicki!... Czy wiecie
wy, co znaczy, gdy spragnionemu odejmą znagła
od ust kubek wody?... Wściekłość mnie odtąd
szarpie i nienawiść! ,

Kazimierz słuchając tych stow, mimowol-
nie czuł, że ten człowiek, który to mówił głosem
stłumionym, jakby opętany jest złością, m obej-

new nig Miko Maruchng 1 Szczenickiego,

 

 

 

ale cały świat, bez wyjątku. I przejmował go cza-
sem lęk, że dopomaga mu do zemsty nad stostrą.

- Wy przecież nie uczynilibyście jej nie złe-
go? - raz spytal.

Brzoska szyderczo na niego spojrzał, ramio-
nami dźwignął i nie odpowiedział nie; dopiero po
chwili ozwał się:

- Wasz rodzie to mnie nie cierpiał zrazu...
Mówił, że mam pientaczę duszę i byłby ml Ma-
ruchny po woli nie dał, jeno potem zgodził się,
gdy widział, że jest źle... A może i dobrze rzekł,
że mam pieniaczą duszę... Nigdy we mnie tyle
radości nie budziła wygrana, ile zaciekłości roz-
kosznej czułem, gdym proces przegrał... Wówczas
szedłem dp ostatka, coraz to nowe wynaldowa-
tem pozwy, byle zwycięzcę zgnębić i nie dać ko-
rzystać z wiktorji, Teraz jeden mam najważ-
niejszy proces, który z Markowszczyzną 1 Szcze-
niekim o Maruchnę przegrałem... I czuję w" sobie
- dodał ze śmiechem -- nieco większą zacie-
kłość, niż wówczas gdy o miedzę z sąsiadem
chodziło... Cheę pomsty...

Mówiąc to widocznie miarkował się.
chwilami głos mu wybuchał gwałtów
- Pomsty? -- powtórzył Kazimierz - więc

wyI na Markowszczyźnie mścić się pragniecie...
i na wszystkich nas

Brzoska uczuł, że się zdradził, i natychmiast,
zmieniając ton, odparł:
- Zła we mnie dusza, a język jeszcze gor-

szy... Ot, gorycz gada ze mnie! Ale nie lękajcie
się... Dla ciebie Kazimierzu mam wdzięczność,
boś ty jest dobry... dopomagasz mi. Dla czegoż-
bym tobie źle życzyć miał? bez ciebie zginąłbym,
z głodu bym zdechł, a Szczenickiego nie dostał...
Przecież nędzarz jestem bezsilny... żebrak!

Wrzał w nim gniew, gdy to mówił, ogarniało
go uczucie poniżenia, więc się w słowach jesz-
cze bardziej sam poniżał; duszę, która prawdy
wypowiedzieć nie mogła, szarpał kłamstwem, pra
gnąłby był rzucić się na Kazimierza i zdusić go,
za to, że wdzięcznym mu być musiał, że od jego
woli zależał, a mówił o swojej dla niego przyja-
źni!... Od dziecka nie cierpiał Łyszczyńskich, za-
widził im dostatku i znaczenia, gdy w Niewodni-
cy coraz większa była nędza; od dziecka ostrzył
sobie zęby na Markowszczyznę, i byłby ją za-
garngl wraz z Maruchną, a oto %eraz wszystko
przepadło i on był na łasce Łyszczyńskich, któ-
rym już znaczne sumy był winien.

Ale już do Torunia dojechali, gdy wtem cza-
ty szwedzkie ich ujęty.

Ruch tu był ogromny
madził i dzielił swewojska, aby zostawiwszy pod
Malborgiem mocną załogę, z całą siłą ku. War-
szawie spieszyć. Co rano tedy, cały w zbroję za-
kuty, sam musztrował swą armię i dowództwa
rozdzielał, potem z komendantami narady wiódł
a dopiero wieczorem, zdjąwszy zbroję, z Elekto-
rem do późnej nocy plł i targował się.

Z przyjazdu Fryderyka był bardzo rad, lecz
już z pierwszej rozmowy okazało się, że Elektor
żądał zbyt wiele. Tego właśnie dnia, gdy Ka-
zimierz z Brzoską do Torunia dotarli i przez
czaty ujęch domagali się, aby przed obliczem
Elektora stanąć mogli, - dyskusja między nim
a Karolem Gustawem była najżywsza.

Król szwedzki złościł się, unosił, pięścią w
stół bił a chłonął wino kubkami. Jego szeroka,
nalang, blada twarz, z wystającym podbródkiem,
wydętą dolną wargą, a małemi jakby ospalemi
oczyma, stawała się chwilami purpurową.

Elektor zaś miarkował się i z pożoru mówił
spokojnie:

- Dam W. Kr. Mości dwadzieścia pięć ty-
sięcy wybornego wojska...

- Mało! - krzyknął Karol - mało!
- Natomiast - nie zważając na przerwę

-ciągnął Fryderyk - otrzymam zupełną udziel»
ność w Prusiech książęcych...

- Sprzykrzył się wam hold! -

 

lecz
  

  

zaśmiał stę
król

Elektor czoło zmarszczył, ale nie odrzekł na
to nie. Po chwili mówił dalej:
- Będę miał dowództwo naczelne w całych

Prusiech... Jako dziedziczną własność otrzymam...
Kalisz, Łęczycę...

Karol Gustaw nagłym ruchem porwał leżącą
na stole mapę, podartą nienm! na strzępy...
- Czekaj - rzekł - czekaj, mości ksią-

żę...

I palcem po niej wodząc, powtarzał:

- Co? co? chciałbyś mięć? „Kalisz, Łęczycę,
co więcej?...

- Poznań, Sieradz, ziemie wieluńskie..
- Niezgorszy apetyt! - zaśmiał się król -

może 1 Warszawę, a cóż mnie zostanie?
- Cała Polska... - odrzekt Elektor.
Karol Gustaw wyciągnął przed siebie nogi

w olbrzymich butach, które mu poza kolana się-
gały i ostrogą o ziemię bił:

- Cała? - powtórzył - kłamstwo! Zdo-
być łatwiej niż utrzymać.; Szwecję niszczy ta
wojna... A ten Waza, który się królem szwedzkim
być mieni, znów w siły się wzmógł...

Stuknął mocniej ostrogą o ziemię, aż się
echo rozległo 1 krzyknął:
- A tu ze wszystkich stron słyszę tylko:

dawaj! Tybyś chciał... i Chmielnicki by chclat..
i Rakoczy by wziął... drapieżniki!

Był zły i pijany, Wstał i chwiejnym a cięż-
kim krokiem zaczął przechadzać się po komna-
cie,

' (Ciąg dalszy nastąpi;

Król szwedzki gro?
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Lawa sędziów przysięgłych przy.
znale $21,000 odszkodownnia Wil-
liumowt Jarvis, ktory /w. czasto,
wdy szedł do szkoły został naje
chany przez automobil i doznał

ski, Wypłatę od-
szkodowani« po $1,000 rocznie be-
dzie obierać matka chłopca od

sądu. opiekuńczego
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KRUEGERŚ AUDITORIUM
Newark

CENY MIEJSC ZNIŻONE:
506, 75e, $1, $1.25 i $1.50

Bilety wcześniej do nabycia
w Klubie Oświatowym i Do-

mu Narodowym
   

RÓŻNE

ASCETA HISZPANSKI MORDU |
JE SZESNASTOLETNIA

DZIEWCZYNĘ
 

  Don Clemente Marquina
lata liczący proboszcz z Villar-
cayo wprowincji Burgos w Hisz
panji, napominał i przestrzegał
w piorunujących kazaniach, aby.
ludność jego parafji żyła moral.
nie, nie oddawała się płochym
igraszkom, a przedewszystkiem
unikała miłości, jako najgorsze-
go zła. ~
Don Marquina był wzorowym

kapłanem, ale ascetyzm jego
przypominał czasy odległego
średniowiecza, gdy żył Savana-
rola

Ascetycznego kapłana draźni-
ła przedewszystkiem 18-letnia
Doloręs Gonzales, piękna i we-
soła dziewczyna, za którą włó-
czyła się gromada młodzieży do-
praszając się jej łask i serca.

Dolores uchodziła za najpięk-
niejszą dziewczynę we wsi ża-
dna zabawa nie obeszła się bez
jej obecności.

Przeciw niej kierował Don
Marquina najgorętsze kazania
piętnował ją, jako grzesznicę,
chociaż znaną była jej cnota,
nazywał wysłanką szatana, któ-
ra zwodzi wiernych na złe dro-

 
  

   

 

i.
Pargfjanie jednak nie przy-

wiązywali wiele uwagi do słów
proboszcza, znając jego nieubła
gang surowość życia. Dolores
cieszyła się dalej wielkiem wzię-
ciem i szacunkiem.
W dzień Trzech Króli wybra»

la się go kościoła, a pB nabożeń-
stwie otoczył ją rój młodzieży i
zapraszał, aby zjawiła się wie-
czorem na zabawie w oberży,
Skoro ujrzał ascetyczny pro-

boszcz „wysłankę szatana" na
dziedzłócu kościelnym i usły-
szał, iż wieczoremprzygotowują
się tańce chwycił dziewczynę za
gardło i wbił wjej pierś sztylet,
aż po rękojeść, mówiąc:
- Lepiej, że zginie, niżby mia-

ła grzeszyć i innych pobudzać
do grzechu.

Piękna Dolores wyzlongla du
cha, a roznamiętnienie parafjan
doszło do tego stopnia, iż chcie
II zamordować swego kapłana.
Dziękiobecności kilku policfan-
tów, proboszcz uszedł z życiem,
Do późnej godziny tłum oble-

gał probostwo i zdemolował
księże -zabudowania, Dopiero
silny oddział wojska zaprowadził
porządek i wywiózł Don Margu-
ina do więzienia w Burgos.
 

NIEMCOM GROZI WYMAR-
C W

Ostatniastatystyka przynosi
niezbyt pocieszające horoskopy
dla niemców.

Podobnie jak we Francji, za-
czyna się i w Niemczech ubytek
ludności.
W drugim kwartale 1924 ro-

ku wynosiła liczba urodzin 213
na 10,000 mieszkańców, czyli
w porównaniu z tym samym
okresem 1923 roku d 77 procent"
mniej, w stosunku zaś do po-
przedniego kwartalu mniej o 2
procent.

Najmniejezg liczbę urodzin
wykazuje Hamburg, potem Ber
lin, nujpłodmemym jest Górny
Śląsk i Wschodnie „Prusy (pro-
wincje z ludnością polską).

Zadawalającą liczbą urodzin
poszczycić się może tylko West
falju. Śmiertelność zmniejszyła
się jednak skutkiem powrotu do
życia normalnego. Nie umierają
tak masowo dzieci, jak to było
w latach poprzednich i w okre-
sie wielkiej wojny, Wyjątek sta
nowi jednak Berlin, gdzie pro:
cent śmiertelności jest wyższy
od liczby urodzin.
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JERSEY CITY

" „PRZYGODY 1 KŁOPOTY
FOTOGRAFA"

Przedstawienie i bal urządza
  

   

ży Polski
11 lutego, b. r. na sal
Orla" 335 Newark Ave. Początek
punktualnie o godzinie 5 w.
Jak już wiadomem jest Szan.

Polonii, z zupełnego zadowolenia
z poprzednich przedstawień i ba-
lów, tak i tym razem Towar
wo podjęło wszelkie starania, a-

yz gości do syta mógł się
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Prosząc o łaskawy liczny udział

- zgóry dziękujemy.
u KOMITET.

- Neczka śmiechu! Huragan we-
sołości!
Teatr Polonia odegra „Człowiek

o dwuch główach", albo „Szewe
bywatel ziemski", komedja z

życia mieszczańskiego w dwuch
aktach przez M. Bałuckiego. P.
St. Purwin po powrocie z Polsi
znany z poprzednich występó
scenicznych w głównej komicz-
nej roli. Reszta obsada ról przez
aktorów. doborowych.
EXTRA! Występ p. Juljusza

Celmera wroli „Karzelka", arcy-
komiczna atrakcja, Karzełek b
grany w Warszawie, Lwowie,
Krókowie, Paryżu, Londynie, a
ostatnio w Lublinie. Śpiewy i kup
lety. Przedstawienie odbędzie się
w czwartek 12 lutego, 1925 r., o
godzinie 7:30 wiecz
Kto chce naprawdę wesoto spe-

dzić czas, niech spieszy do Domu
Polskiego, 187 Brunswick ul.
Jersey City, -. Wstęp: dla star-
szych 50c; dla dzieci 25¢.

NEWARK

WOJSKO PRZYJEŻIMA NA
„MANEWRY JESIENNE"

  

 

  

    

Już niedługo, bo tylkopięć dni
czekać będzwmy na oddziały hu

zarów i piechoty austrjackiej, -

które zjadą do Newarku, do Krue-

gers Auditorium przy Belmont

Ave., aby odbyć zwyczajem utar-

tym od lat wielu „Manewry Je-

sienne",

„Manewry Jesienne" w

- zapyta niejeden. =

„To blaga!" - wykrzyknie dru

 

zimie?

i

Nie drodzy Czytelnicy, nie jest
to ani blaga, ani też wymysł re-

porterski, ale prawda tak czysta,

jak woda źródlana.
Co do owych „manewrów", to

należy wytłumaczyć, że jest to o-

peretka w trzech aktach p. t. „Ma-

newry Jesienne".

Doskonała obsada ról które
spoczywają wrękach ulubieńców

newarkiej Polonii, a mianowiele:

pp. M. Marjewskiej. T. Wandycz,

Lubiczowej, Pirandówny, Orskiej,

Czajkowskiej, J. Kalliniego, Wł.

 

  

 

Ochrymowicza, J. Ptakowskiego,
Palaszyńskiego, - Jurkie

Czaji, Szwąrcacha, Gruza i

 

lu innych, przepiękne śpiewy, nu

mery taneczne, sceny pełne hus

moru oraz malownicze kostjumy

żołnierzy, oficerów i dam dwo-

ru, winny być doskonałą gwa-

rancją, kto na przedstawienie

przyjdzie, żałować nie będzie.

„Manewry Jesienne"

zostaną w Auditorium Kruegera

przy Belmont Ave, w niedzielę,

dnia 15 lutego, r. b.

Początek o godz. Sej wiecz, -

Wczesne przybycie Sz. Publicze

ności. pożądane.

Przy okazji nadmienia się, że

ceny biletów na operetkę „Ma-

newry Jesienne"są zniżone, a nie

jak podano mylnie. na.afiszach-

zwykłe,

  

Polski Klub Oświatowy

We wtorek dnia 10 lutego, w

sali Pol. Klubu Ośw. odbędzie się
interesujący odczyt: Wrażenia z

podróży po "krajachpołudniowej

Ameryki",

Referat wygłosi syn znanego

nam. obywatela Smofuchy.

Obywatele i obywaxelki, którzy

 

 

 

  

się i ją nauką. i oświatą,

są proszeni o przybycie.

Początek o godz. Bej wiecz.

Za Komisję Oświaty

R. A. Borkowski.

Zawiadomienie
 

i Wielką karnawałowa familijną
| zabawę urządza Tow. Bratniej
| Pomocy „Dzwon Wolności" Gr.

S. S. P. dnia 21-go lutego.
1925 na sali ob. Ruśniaka, 62
Jones St., Newark, N.

  Wstęp wolny dla w
Hunk-l dohorowsa. Początek o

i
Szanowi Rodacy i Zacne Ro-

daczki. Gdzie jak gdzie, ale na
zabawie Tow. Dzwon Wolności,
to można się zabawić do syta, Ko-
miłet potrafi przyrządzić i przy-
gotować: wszys co: potrzebne
do ubawienia gości: dobrą mu
zykę, zdrowe napoje, rozgrywki

 

  

  

-| i inne niespodzianki. A więc wy-
 bierzmy się wszyscy na ową za-

bawę w dniu 21 lutego
Wszystkich: zaprasza

KOMITET.

BLOOMFIELD
 

Wśrodę dnia 11 lutego zawita
do nas największy polski
i atleta, WŁADYSŁAW MAKS
MIAK, który urządza SENSACYJ-
NE WIDOWISKOna sali WHTTE
EAGLE, 41 Myrtle Ave. Poesy
iis

  

  

  

tek o godz. 8 wiecz. Ceny umiar-
kowane, za to program zdumie-
wający.
Program zachwyci każdego z

Was, gdy bedzie to. demonstra-
cja sity nadludzkie}, Wykonanie

| numerów, jakich nie widzieliście
wżyciu i prawdopodobnie nie tak
prędko zobaczycie.
Oto kilka punktów tego sensa-

cyjnego programu.
Trzydzieści osób zginać będzie

szynę żelazną na karku Mal
miaka, (Będziecie się cieszyć, że
to nie Wasze kar
Na jego piersiach rozbijać bę-

dą młotami kamienie (a on potem
podniesie się i dalej będzie się po
pisywał, jakbynie się nie stało).

Będzie na sobie dźwigać plat-
formę z 20 osobami.
Podn cztery osoby z pl-

bliczności jedną ręką
ich bez szwanku na ziemię.
Gołą ręką wbije gwóżd

kę i przebije ją na wylot.
Rekordowe dźwiganie ciężarów,

podrzucanie stalowych kul i
chwytanie ich jednąręką

BAYONNE _

Odezwa do wszystkich Ak-

cjonarjuszy Domu Naro-

dowego Polskiego

RODACZKI i RODACY!

Roczne posiedzenie
szy Domu Narodowego Polskiego
w Bayonne, N. J., które miało się
odbyć 27-go stycznia, b. r. zosta-
ło z powodu ogromnej śnieżycy.
jaka tu w tym dniu; panowała,

PASSA
zachwyconybędzie; gdy wystąpi

MAKSYMIAK

W CZWARTEK, 12. LUTEGO

w Domu Polskim,
1-3 Monroe St. - '8-ma wieczór

PRZYJDŻ I TY!

 

   

 

  

   
  

  

 

 

  

BLOOMAEL |
Zobaczy Widowisko Sensacyjne
w ŚRODĘ 11 LUTEGO 1925

MAKSYMIAK
światowej siawy siłacz poleki wystapi
w White Eagle Auditorium

41 Myrtle Avenue.

STRONICA-3-

 
wocząrnxo conz 1 wipcro®

eny uinlarkowane.

 

 

odłożone 1 odbędzie się nieod-
wołalnie we wtorek dnia 10-g0
lutego. b. r., o godzinie 7:30 wie-
czór na sali w Klubie Polsko-A-
merykańskich Obywateli, 29 W.
22-ga ulica, na które każdy akcjo
narjusz stanowczo przybyć jest
obowiązany.
Każdy, wchodzący na salę, mu-

si się wykazać przy drzwiach al-
bo otrzymaną od sekretarza pocz~
tówką, lub też certyfikatem ak-
cyjnym, innym wstęp na salę bę-
dzie wzbroniony.

Dyrektorjat przedłoży plany.
podług których ma być jeden z
naszych domów przerobiony na
jedną obszerną salę na parterze
i kilka mniejszych sal na dru:
giempiętrze na posiedzenia i in-
ne zebrania dla użytku całej P0-

lonji.
Jak widzicie Szan. Bracia i Sio-

stry, że Dyrektorjat pracuje szcze

rze i stara się, aby (en Dom Na-
rodowy Polski stanął, ale do te-

go potrzeba pieniędzy, a co naje

ważniejsze, jedności, zgody i szcze
rej chęci całegoogółu, bo jedno-

stki nie nie zrobią, jeżeli całyo-

gół tą sprawę szczerze nie po-

prze.

Weźmy się zatem wszyscyszcze

rze do pracy i pokażmy, że nie

jesteśmy dziką tłuszczą, ale na-
rodem oświeconym, który wie co

dla jego dobra jest niezbędnie po
trzebne, a w pierwszej linji Dom

Narodowy Polski.

Jeszcze raz przypominam wszy-
stkim akcjonarjuszom, aby się

stawili na roczne posiedzenie, na
którem będą przeprowadzone wy-

hnn całego dyrektorjatu na rok

y, dnia 10go lutego, b. r.

Lu Dyrektorjat Domu Narodo-
wego: Polskiego.

J. Wi. Manowarda, dyrektor.

  

   

 

 
 Na prawo i lewo już dzisiaj
wszystkim znajomym Amery-
kanom każdy wychodźca polski

w mówić powinien, że przybywa
| tu na gościnne występy słynna
| Orkiestra Włościańska Stanisła-
wa Namysłowskiego. .Koncert
w każdym większym osiedlu
polskim.

H U M 0 R

 

 

Pewna starsza dama wyzna
ła swemu spowiednikowi, że się
maluje w celu podniesienia po-

nia przez to glowy dwom met
czyznom, - Spowiednik bez wa
hania udzielił jej rozgrzeszenia,
ponieważ przyjrzawszy się do
kładnie tej damie, zauważył, że
skutek był wręcz przeciwny.

NIEDZIELA, 15. LUTEGO

,MANEWRY

JESIENNE"
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NEWARK, N. 3.

    
 

 

  

TOWARZYSTWO ŚPIEWU JANA GALLA
urządza

WIELKI BAL MASKOWY

W SOBOTĘ, DNIA 21.GO LUTEGO®, 1925 ROKU
"W DOMU LUDOWYM POLSKIM
1-3 Monroe Street, Passaic, N, J.

Sześć nagród w sumie $40 będzie rozdanych

DO TANCA PRZYGRYWAC BĘDZIE DOSKONAŁA
V ORKIESTRA

O_ jaknajliczniejsze przybycie uprasza

    

tęgi swych wdzięków i zawraca- '

piękna 1 wesoła operetka :|.
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SENATOR

--

Zbliża się 4ly marca - dzień inaugu-

racji Prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Sama uroczystość jest aktem formalnym.

Przysięga prezydenta jest jedynie jego zo-

bowiązaniem moralnem wobec wyborców,

którzy wlistopadzie głosy swoje na repu-

blikar listę oddali. |Nie przychodzi no-

wyczłowiek, którego przekonania i wyzna-

nia polityczne są zagadką, ale mąż, zajmu-

jacy stanowisko prezydenta więcej niż od

roku, z wiadomym już i określonym pla-

nem działania. Lecz dzień Aty marca za-
sługuje na uwagę ze względu na pewne

zmiany, które od tej daty dokonają się w

kierownictwie polityką zagraniczną Sta-
nów: Zjednoczonych,

Jak wiemy, ze stanowiska sekretarza

stanu ustępuje Charles Evans Hughes, któ-

ry w przeciągu czterech lat kierował po-

lityką amerykańską. Jego miejsce obej-

muje obecny ambasador Stanów w Londy-

  

  

 

_ nie, p. Kellogg.

 

Chociaż ustąpienie p. Hughes'a jest

umotywowane jego sprawami osobistemi,

jednak pocichu mówisię w kołach politycz-

nych o innych przyczynach, które zmusiły

sekretarza stanu do dymisji. Główną przy

czyną tutaj, jest objęcie przewodnictwa w
senackiej komisji spraw zagranicznych,

przez senatora Borah'a, automatycznie o-

siągającego to ważne stanowisko po śmier-
ci senatora Lodge'a.

Senator Borah nie jest zwolennikiem

polityki sekretarza Hughes'a. Hughes jest

„izołacjonistą", ale umiarkowanym. Na-
tomiast senator Borah, „100 procentowy"

Amerykanin, posiada specyficznie „ideali-

  

 styczny" sposób myślenia, w którym izo-

lacja jest radykalną, opartą może i na do-
brej woli, ale bez zrozumienia sytuacji w

Europie.

Hughes jest przeciwnikiem uznania

Sowietów. Borah jest uznania Moskwy

zwolennikiem. Hughes wobec ligi Naro-

dówzajął stanowisko pojednawcze. Sena:
tor Borah zaś jest tej instytucjizaciętym

i nieprzejednanym wrogiem.

Hughes starał się ile tylko mógł miar:

kować Kongres w tegoż niechęci do Japo-
nji, nawiązał przyjazne stosunki z republi-

kami południowo amerykańskiemi i Me-

ksykiem. Najważniejszem jego dziełem
była konferencja rozbrojeniowa w Wa-

shingłonie i ustalenie formuły stosunku

liczebnego flot wojennych pięciu wielkich

morskich mocarstw.
Senator Borah.jest we wszystkich tych

punktach odmiennego zdania. Pacyfizm
jego, rozwiązujący wszystkie kwestje mię-

dzynarodowe z amerykańskiego punktu wi
dzenia, jest mało praktyczny, a w pewnych

momentach wręcz wobec Europy dykta-

łorski i egoistyczny. .
Pierwszym aktem nowego przewodni

czącego komisji senackiej do spraw za-
granicznych było żądanie uznania bolsge-
wiekiej Rosji. Kolejnomastępują inne, jak
w sprawie Trybunału Rozjemczego, nie |
dawno zawartej w Paryżu umowy w kwe-
stji odszkodowań wojennych i ostatnio
wniosek zwrotu własn niemieckiej,
skonfiskowanej podczas wojny w Stanach
Zjednoczonych. Staje się więc jasnem, że
senator Borah i sekretarz Hughes, razem
pracować nie mogą. Komisja senacka ma
pretensje do nadawania tonu polityce za-
granicznej amerykańskiej. Hughes , byt
zanadto od niej niezależny i dlatego mu-

ustąpić, Następca jego nic
jesł politykiem zingcjatywą. Wediug prze-

 

   

 
  

 

ne również przypuszczenia.
Ponieważ prezydent Coolidge przy

mianowaniu Kellogg'a nie zwrócił się tra-
dycyjnymzwyczajem do Senatu po aproba-
tę, z tego wnioskują w Washingtonie, że
inicjatywę w tym wypadku zachowa dla sie
bie sam prezydent. Wola i ambicje sena-
tora Borah'a mają rozbić się o wolę głowy
Republiki amerykańskiej, która korzysta
jąc z ogromnej władzy konstytucyjnej, sa:
ma pragnie kierować polityką zagraniczną.
Senator Borah jednak, jak wulaf- 7 jego
wystgpien dotychczasowych, kapitułować

nie zamierza. NB
Wojnę podjazdową już toczy. -Właś:

ciwa batalja odbędzie się po 4tym marca,

a będzie ona interesująca ze wiszcch miar,
bo wykaże kto rzeczywiście kierować be-

dzie in nastepne eztery lata polityka
Stanów wb.

   

 

Krytyka jednej i tej sumgj rzeczy nie może

być nigdy jednakowa. Wchodzą w grę najprze-

różniejsze powody. Czasami jednak rtlnbleżnoścl

są tak jaskrawe, że zasługują na specjalną uwa-

ge. W Warszawie wystawił niedawno Teatr Bo-

gusławskiego sztukę francuską Gheona p. t. „Pa

sterka między wilkami".

Widz z „Kurjera Polskiego" zadał soble tru-

du i zebrał kilka ocen premjery, napisanych

przez najwybitniejszych warszawskich krytyków

I oto jak się sztuka wyżej wzmiankowana

w świetle tych krytyk przedstawia:

Pan Jan Lorentowicz pisze w „Expre-

sie Porannym": -

„Powiem szczerze, iż nie bardzo wie

rzylem i wierzę w jego (Gheona) szczerość.

W wyrafinowanej kulturze Francji „mie
sterjum" teatralne jest preedewszystkiem

' (jeżeli nie wyłącznie) poszukiwaniem , no-
wego dreszczu". Powrót do średniowieczne-

go dramatu religijnego jest powrotem do
jego formy, nie zaś do jego istoty... Wazyst-

ko tu wyrozumowane, a w całości dalekie

od natchnienia naprawdę religijnego".

Pan St. Godlewski w „Gazecie Poran-

nej":
„Najmilsze to ze wszystkich dotychczas

w teatrze Bogusławskiego zrealizowanych

widowisk dostarczyło nam nietylko niepo-
wszednego zadowolenia estetycznego, lecz

również tak bardzo rzadkich w teatrze nb-
woczesnym wzruszeń moralnych".

Pan Jan Gawlikowski w „Echu War-

szawskiem":

„Sprawności technicznej brakło tchnie-

nia wiary i uczuciowości, Ten brak wypeł-

nił w zupełności p. Schiller, ujmując utwór
autora w niezrównany pod względem pięk-
ności 1 poezji inicjał średniowiecza".

Pani H. Zaorska w „Rzeczypospoli-

tej"

 

„Ale 1 Inteligencja potrzebuje powrotu
w tę kralnę białego uciszenia w te doliny
lilfowe, z których wygnała ją własna prze-
mądrzałość, egoizm, bolesne zmaterjalizo-
wanie... Ponad wszystkiemi doskonałościa-
mi technicznemi, ponad zajmującą reżyse-
rją górowało to co Gheon włożył wsztukę:
czysta, prawdziwa poezja".

Pan Boy-Żeleński w „Kurjerze Poran-
nym":

„To ma tyle wspólnego ze sztuką re-
ligijną, co uczucia starszego pana, hustają-
cego na kolanach młodą baletniczkę z uczu-
ciami ojcowskiemi... Recenzja moja jest
wyrazem nastroju, w jaki wprawia mnie to
misterjum religijne: ma się ochotę kląć, mó-
wić grube słowa urznąć się, słowem popy-
cha w objęcia samych grzechów głównych,
a zaręczam, że nietylko na mnie jednego
tak ono działało. Niechże to wszystko nie
obciąży w nieble konta świętej Hermany,
która, sądząc z tego, co widzimy, musiała
być bardzo dobrem i sympatycznem dzie-
cklem?"

A oto dwie opinie w jednej I tej samej
recenzji, Pan T. Kończyc pisze w „Kurjerze ,
Warszawskim" (na początku recenzji):

„Śliczna, prosta, głębokiem" uczuciem
religijnem przepojona opowieść Henryka
Gheona, może nawet w ojczyźnie autora nie
miała tęgo mocnego, mistycznego wyrazu
jaki miała wczoraj w teatrze dla prostych
serc - na scenie im, Bogusławskiego",

A przy końcu recenzji:
„Dodajmy - bo szczerość należy się

temu teatrowi - że misterjum" Gheona,
samo w sobie puste i bez treści, pozbawlo«
ne nerwu scenicznego..."

„Czytelnikom gazet życzę wszystkiego
dobrego, komentuje krótko recenzje przy-
toczone. * ,Vidz".
My zaś dodamy, że krytyka najbardziej roz-

bieżna i napozór ze względu na sprzeczności swe
niewiarogodna, jednak jest jednym z głównych
motorów naszego życia społecznego,

Tam, gdzie jest wolna i uczciwa, społeczeń-
stwa rozwijają się 1 naprzód kroczą drogą po-
stępu.

Tam, gdzie jest w ten lub Inny sposób tłu-
mlona i lekceważona, zamiera życie i wstecz się
cofa.
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Gloria Swanson w rok Demetry
 

Córę płodną Cronosa - De-
meter zwaną, a którą jako bo-
ginię płodów aiemi, zazwyczaj
wyobrażano w otoczeniu sporej
gromadki dziatwy, za wzór so-
bie wzięła, i śladami jej obie-
cuje pójść popularna gwiazda,
do niedawna na amerykańskim
firnamencie kinowym błyszczą
ca, Gloria Swanson, obecnie mał
żonka markiza francuskiego Ja-
kóba Henryka de la Falaise et
de la Coudray, która oświadczy
ła ciekawskim reporterom pary-
skim, że zamierza w nowym
związku małżeńskim dorobić
się przynajmniej pół tuzina
dzieci.
Głodna dzieci Francja przyję

ła tę zapowiedź okrzykiem: -
„bies"! Lecz nie wszyscy mogą
sobie na podobny pozwolić en-
tuzjazm, boć czasy greckiej mi
tologji już dawno minęły.
Tak zresztą krawiec

jak mu materji staje.
Nowa „markizetka" może so-

bie obiecywać w nowem swem
małżeństwie „to get dawn to
business", o ile czuje się na si-
łach, zaufanie ma w swego mał
żonka i odpowiednie środki ma
terjalne.
W najlepszych jednak warun

kach -- takie płodzenie dzieci,
na akord nie ze wszystkiem jest
społecznie akcją dodatnią.
Przypuśćmy, że małżonkowie

będą się - śpieszyć, i. bocian
odwiedzać ich będzie co roku.
W najidealniejszych nawet wa-
runkach dzięci ich nie będą mia
ly doskonale pomyślane! opie-
ki rodzicielskiej.
A cóż dopiero czekać może

pół tuzina dzieci, zrodzonych w
domu przeciętnego francuskie-
go inteligenta zawodowego, lub
bezfachowego robotnika fizycz
nego?

Nie trzeba zbyt natężać swej
imaginacji, by przewidzieć, że

 

kraje,

 

 

mnogość dzieci pozostaje w pro
stym stosunku do braków w ich
wychowaniu, lub choćby stara-
niu się o ich najfundamental-
niejsze potrzeby duchowe i fi
zyczne.
Smiesznym przeto jest entur

zjazm prasy amerykańskiej,
która przecież powinna wiedzieć
o grożącem Ameryce przeludnie
niu, i fatalnych skutkach lekko
myślnego płodzenia dzieci przez
miejski proletarjat tutejszy.

Oprócz śmieszności, agitacja
w tym kierunku jest niedźwie-
dzią przysługą, wyrządzoną spo
łeczeństwu, którego rozwój nie
zależy przecież od liczebności,
lecz wzmagającej się jakości!
Wojny, wstosunkach między

narodowych, nfesolidarność kla
sowa i ubieganie materjalne i
moralne, oraz przeważająca
śmiertelność wśród dzieci w o-
brębie narodów - czyż nie są
dostatecznie poważnymi i prze-
rażającymi argumentami prze-
ciw nieogranikzonemu, .lekko-
myślnemu płodzeniu dzieci?

Zresztą nawoływania o
więcej .dzieci, pod adresem
warstw inteligentniejszych na
mic się nie zdadzą. Warstwom
zaś biednych i riewyksztaico-
nych podniety w tym kierunku
nie potrzeba. Raczej przydałby
się hamulec, Lecz to są rzeczy
„zakazane". Niech się proleta~
rjat mnoży - bez ograniczenia.
Niech setki tysięcy dzieci ginie
marnie, z braku qpieki i odpowie

dnich warunków, których im

biedni rodzice dać nie mogą i

tak więcej dochowa się wolnych

„niewolników", niż możnaby ich

użyć, ergo rynek pracy stale

będzie przepełniony, można więc

będzie dalej minimalne płacić

„pejdy" i maksymalne łupić ży-

ski. - Zysk bowiem jest tą o-

sią, dokoła której ustrój spół-

czesny obraca!...
 

Z PRASYI O PRASIE

 

Pisze Jan Kłos w „Wiadomo-

ściach Codziennych":

„Niedawno rozpływall się

pewni polscy patrjocl nad pls-

mami Hearst'a, że zwróciły

swoje serce,w kierunku Pol-

ski.

Ze tak nie jest - dowodzi

artykuł w numerze „New

York American" z dnia 30-50

stycznia w sprawie Ligi Naro-

dów.

Ze zdumieniem czytamy

tam w wierszu 25-tym od gó-

ry co następuje:

„Gdy Polska zabrała Gdańsk

wbrew traktatowi Wersalskie

mu, Liga Narodów nie przed-

siębrała żadnej akcji, ponie-

waż Polska jest finansowo i

militarnie preybratiem dzie-

ckiem Francji".

Radzibyśmy bardzo we-

dzieć, kiedy to Polska zabra-

ła Gdańsk? bo my polacy a-

merykańscy, nie o tem nie

słyszeliśmy.

Możeby pan Hearst zechciał

łaskawie to wytłumaczyć, do-

kładniej i podać datę!

W całem tem zdaniu o Pol-

sce kążde słowo jest klam-

stwem. - Przedewszystkiem

Traktat Wersalski daje dużo

więcej praw niż konwencja:

polsko - gdańska, ułożona

przez Radę Ambasadorów i Li

gę Narodów 1 dopilnowana

przez burmistrza gdańskiego,

a zlekceważona przez ówcze-

snego reprezentanta Polski

przy Lidze i przy Radzie, ml

strza Paderewskiego.

Ludzie, układający traktat

Wersalski, określili wyraźnie

stanowisko Polski wobec

Gdańska. Ludzie, którzy póź-

niej układali konwencję pol-

sko gdańską obcięli prawa Pol

ski, prawa t6 były tak bezczel

nie obcięte, że rząd polski za-

kazał ich panu Paderewskie-

mu podpisać, Ale spryciarze

align=cy wprowadził w błąd

najwnego pianistę, obiecując

dać Polscę mandat militarny

w Gdańsku.

Naiwny pianista uwierzył i

podpisał. A wtenczśś pokaza-

nomu figę!

Za to w parę tygodni póź-

niej został dymisjonowany.

Ale dzięki tej konwencji ko-

rzystnej dla niemców „morze

coraz bardziej oddala się od

Polski", jak dowodzi wicepre-

mier Thugutt,

Abi asie my od n.

Mearst'a, ze Polsku /zabrała

 

 

Gdańsk. Byłoby dobrze, gdy

by tak się stało! Ale Polska

szanuje Traktat Wersalski 1

żaden z rządów Polski nic nie

zrobi takiego, coby silę 1 trwa

łość tego traktatu naruszyć

mogło.

Pisma Hearst'a kłamię. I to

nie z niewiadomości, ale ze

złej wol. Na to rady niema.

Ale kłamstwo piętnować nale-

ży".
e « 6

W warszawskim „Przeglądzie

Wieczornym" czytamy:

..,.W dniach, kiedy uwaga na«

sza całkowicie była pochłonięta

sprawą gdańska na Zachodzie,

zaszły wypadki, których nie mo

żemy pominąć milczeniem. W

Ameryce z ustąpieniem sekreta-

rza stanu Hughesa, którego z

dniem 4 marca zastąpi Kellog,

obecny poseł w Londynie zary-

sowuje się zmłana wpolityce za

granicznej Stanów Zjednoczo-

nych. Dla nas, jak słusznie pi-

sze „Czas", najważniejszą bę-

dzie kwestja, jakie stanowisko

zajmie nowy kierownik polityki

amerykańskiej wobec Rosji So-

wieckiej.

Dotychczasowa polityka A-

meryki polegała na zupełnem

ignorowaniu rządu sowietów,

napiętnowanemu tak ostro

przez notę amerykańską z r.

1920; jako rząd zbrodniczy.

Dlatego to Ameryka nie zawią

zała dotąd żadnych rokowań

z sowietami o ich uznanie. W

początku roku zeszłego posta-

wił wprawdzie senator Borah

w senacie amerykańskim

wniosek, aby rokowania tak

zawiązać ale sekretarz stanu

Hughes zajął wobec tego, sta-

nowisko nieprzychylne i ro-

kowań nie nawiązano. Prasa |

sowiecka. i niemiecka, a zara-

zem prasa żydowska całego

świata, wyraża zapatrywanie,

że nowy sekretarz stanu pój-

dzie w tej sprawie Innymi to-

rem. Sądzi ona również, że i

prez. Coolidge podziela w tej

sprawie zapatrywania Bora-

ha, tak że nominacja Kellogga

oznacza jeśli nie zbliżenie się

Ameryki do Rosji, to w każ-

dym razie stanowcze porzu-

cenie polityki bojkotowania

Sowietów. Łączy ona tę spra-

prez. Coolidge'a nie objawiło

się w tej sprawie jeszcze ni-

czem). W każdym razie nale-

ży się spodziewać, że w tak

doniosłej sprawie światowej

Ameryka będzie dążyła do u-

zgodnienia się z Anglią. Być

więc może, że i Ameryka wej-

dzie na drogę uznania sowie-

tów, Ale więcej, niż wątpli-

we, aby - po doświadcze-

niach Anglji i Francji -- zech»

ciała pójść dalej, niż te do-

świadczenia nakazują. -Jeśli

kto, to Ameryka ze swoim ol-

brzymim przemysłem ma du-

zo powodów, aby nie patrzeć

obojętnie na próby wywoła-

nia rozstroju społecznego 1 re

wolucji wszechówiatowej",

Z POLSKI

NOWA LITEWSKA AFERA

SZPIEGOWSKA.

Aresztowanie szpiega z tajne-
* mi dokumentami,

 

 

 

Wilno, 16 stycznia. - Po o-
statnich aresztowaniach, doko-
nanych przed kilku dniami, na

terenie powiatu wilejskiego pod

czas których ujęto szajkę kol:

porterów bibuły, komunistyez-

nej oraz aresztowano szpiega I-

tewskiego niejakiego Blinstrau

ba, władze bezpieczeństwa zdwo

ity swoją czujność. W rezulta-

cie przedsięwziętych ostrożnoś-

ci i wydanych zarządzeń przy.

trzymany został w chwili prze-

kraczania granicy polsko - lite-

wskiej niejaki Jerzy Gancewicz,

Po sprawdzeniu okazało się, że

aresztowany posiadał falszywe

dokumenty. -Gdy przystąpiono

do rewizji osobistej, Gancewicz

usiłował zbiedz, rzucając równo

cześnie w krzaki plik papierów.

Papiery te były najbardziej ob

ciążającym materjałem dowodo

wym przeciwko  Gancewiczowi.

Były to tajne dokumenty woje-

kowe, jakie usiłował on prze-

nieść do sztabu generalnego w

Kownie. Aresztowany z zawodu

prywatny urzędnik wysłany zo-

stał z Kowna z ramienia Żwał

Gibas Skirius (oddział wywiado

wczy litewski). Pełnił on tam

funkcję szpiega pod kierun-

kiem majora Jaksztana, kiero-

wnika sekcji ofensywnej II od-

działu litewskiego sztabu gene-

ralnego,

Terenem „operacyjnymGan

cewicza było przyległe do gra-

nicy litewskiej dowództwo okrę

gu korpusu. Według złożonych

zeznań przez aresztowanego,

który przyznał się do uprawia-

nia szpiegostwa na rzecz Litwy

Kowieńskiej, pracował on za o-

trzymywane wysokie .uposate-

nie przez osiem ostatnich mie-

sięcy.

Przeprowadzone dochodzenie

ustaliło, że Gancewicz był szpie

giem samodzielnym, nie miał ża

dnych wspólników, ani nie nalę-

zał do żadnej zorganizowanej

jaczejki szpiegowskiej. Jest to

typowy przykład systemu lite-

wskiej roboty szpiegowskiej, o-

partego na pracy poszczegól-

nych agentów, otrzymujących

dyrektywy bezpośrednio ze źró-

deł kierowniczych sztabu gene-

ralnegow Kownie.

Podczas, gdy aresztowanie

Blinstrauba dało dowody, że wy

wiad prowadzony był pod pla

szczykiem litewskim dla Rosji

i Niemiec, to kompromitacja i

ujęcie Gancewicza wykazały wy

łącznie pracę szpiegowską Lit-'

wy.

Ostatnie aresztowania stwier

dziły, że faktycznie szpiedzy li

Jewscy nie mają w Polsce szczę-

ścia, . *

Polsko - Ameryki
SZKOLA AUrowosiLowĄ

pod kierunkiem znanego intynierw
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N (Ciąg dalszy).
- Spokoju, przyjacielu - rzekła nakoniec-. życie nie zawsze wesołe, wiesz o tem, & C-sto trzeba dużo rezygnacji.I z nieopisaną słodyczą, która tym razemwzruszyła młodego człowieka, dodała:- Czy ja nie jestem na śmierć zrezygno-wana? a jednak mogę uśmiechać się, MOGĘ Cl2-bie jeszcze pocieszać.Spojrzał na nię.Rzeczywiście, bardzo była zmieniona: wSp&-niałe oczy nie jaśniały, jak przedtem. Policzki ra-padłe miały plamy lekko różowe.Lecz pomimo to była taka piękna!- Nie, nie, nie umrzesz! - zawołał Danielprzerażony. - Będziesz żyła. Fernando!- Nie ujrzę fuż wlosny, rozkwitu róż, obu-dzenia się ze snu natury: lecz nie to nie szko-dzi, oddawna uczyniłam z życia ofiarę.Napróżno starali się wlać w nią przekonanie, że będzie żyła.Uśmiechnięta, zapuściła na twarz woslkę iwyszła.Aleja Gabriel była ciągle pusta; grube kro-ple deszczu zaczynały spadać.Fernanda, drząca, wsiadła do powozu.- Gdzie pani każe jechać? - zapytał stangret.- Do mnie, bulwar Hausmana.Gizela i Randal zaniepokojeni byli długą jejnieobecnością.- Ah! nakoniec jesteś! - rzekł ojciec -ledwie mamy czas zjeść obiad. Za godzinę mu-simy wsiąść do pociągu.- Żegnałam się z drogiemi sercu przyja-ciółm! - rzekła Fernanda.Usiedii do stołu; Micha! należał także do po-dróży 1 przyszedł, aby wziąć udział w uczcierodzinnej, którą, chcąc nie chcąc, stara Fossardmusiała przygotować.Michal o dwadzieścia lat odmłodzony, trzy-mał się prosto, śmiał się głośno, próbował rozwe-selić dziewczęta, które zaledwie dotykały potraw.Rano chodził, żegnał się i dziękował wszyst-kim chlebodawcom. Trochę towaru pozostałegosprzedał za bezcen,Biedny staruszek jaśniał jak słońce, Odpocz-nie nareszcie, będzie szczęśliwy!W godzinę potem pociąg kurjerski unosił ichna Południe.A Fossard, obecnie słaba, robila przeglądtego, czem hojność Fernandy ją obdarzyła.Wykrzyczawszy w pasji cały swój słownikprzekleństw i wymyślań na tych, co odjechali,się powoli; przywołała Lilli, małegogrooma ! lokaja, 1 zjedli chciwle resztki obiadu,pljąc szampana do białego dnia.

XII.
Niewola.

Heliętta, po zamknięciu jej przez męża, krzyczała, przywoływała pomocy; biła pięściami wściany, w okna, szukając napróżno, którędybyuciec mogła - lecz nikt w tem miejscu pustem,niezamieszkałem, nie słyszał jej wołania.Jak szalona, biegała po swojem wykwintnemwięzieniu. Całe długie, ciemne i bezsenne nocebyła na nogach, patrzyła przed siebie, szukaławzrokiem kawałka nieba, zasłoniętego gąszczemgałęzi. .Słuchała ze drżeniem niewyraźnych szme-rów nocy, szumu drzew, wiatrem poruszanych.I nie, nie nie przyszło jej z pomocą. Nic, fa-den krok ludzki nie obił się o jej uszy; dokoła ci-sza głęboka, przerywana tylko wieczną skargąfal morskich i bałwanów, bijących o skał pod-noże.Cry miała tu umrzeć z głodu i strachu?Czy Randal przyjdzie ją uwolnić?I długie dnie, noce nieskończone upływaływ ten sposób.I codzień to samo chodzenie podziemne roz-poczynało się, te same krzyki rozdzierające da-wały się słyszeć.Nie zdała sobie jeszcze sprawyz tego, gdzie'. się znajdowała.Kiedy wyszła z kasyna, chodziła długo popustem wybrzeżu.Wtedy przyszedł Randal; szła razem z nim,niesłona prawie na rękach tego człowieka. Skrę-cill w droge poprzeczną; uliczki, ciągle uliczki,Wysokie mury, parki i gdzieniegdzie wille.Przed kratą jednej z tych willl stangll.Musiała być ona bardzo daleko od Monacopołożona.Nikt więc w tem miejscu pustem, nieza-mieszkałem, wołania nie usłyszy.Prawda, że odkąd była zamknięta, nie wielejadła, lecz zapasy żywnościNzmniejszały się jed-nak; jeszcze kilka dni, a wszystkie prowizje, ja-kię Randal przyniósł, skończą się,- Oh! jeścli kiedy wyjdzie z tego grobu! -bo to był grób - gdzie ją żyjącą zamknął.Jak ona się zemóci!...W ciszy 1 samotności wyrzuty sumienia nieprzyszty ją dręczyć!...Niczego nie źałowała.Przeszła przez świat, jak duch złego, sie-jąc dokoła postrach, miłość 1 zniszczenie.Dotąd nic nie mogło jej zwyciężyć, poskro-mić jej pychy. rBawiła się bez litości sercami męskiemt.Ośmnaście lat miała, kiedy weszła w rodzinęuczciwą; zgubiia ją, zrujnowała, wstydem okry-i fen h *
»

 

 
Potem puściła się nową drogą. zdobyła serceJerzego de Sannols - 1, nie kochając go, życiemu popsuła - popchnęła do hańby.Nieszczęśliwe ofiary jej ambicji nie przycho-dziły dręczyć w bezsennych nocach wyobraźnitej przeklętej; nie pukały do sumienia zatwar-działego.Naraz, pewnego dnia usłyszała szmer kro-ków na zewnątrz i otwieranie kraty.Randal powracał,Wielki ciężar spadł z jej piersi.Wykrzyknęła radośnie, a oczy płomienie ci-,skały,Myślała: :Ocalona! jestem ocalońa!Nie zostawi jej znowu same) - teraz z pew-nością ją uwolni.Jutro będzie wolna; ujrzy znów świat, pola,niebo błękitne - i zaraz powróci do Paryża, atam nie będzie się już obawiać tego człowieka.I niespokojna, słuchała.Minęła godzina w strasznej niepewności.Cisza głęboka panowała w willi.Przytulona do szyby jednego okna w po-koju swoim, starała się przebić wzrokiem ciemności i przekonać się, czy niema jakiego ruchu.Lecz przed nią ciągnął się park samotny, jakokiem zasięgnąć.Długie nieskończenie aleje, roślinność bujna,dzika prawie, i cisza - cisza śmiertelna.- Randal nie przyjdzie mnie uwolnić -myślała i pot zimny wystąpił jej na czoło. - Zo-stawi mnie, zapomni...Lecz raz zadrzała; zdawało jej się, iż sty-szy ponad sobą odgłos kroków ludzkich.- To on! to on!Przewiduje odwiedziny Randale,śmiech złowrogi błądzi na jej ustach.Drzwi się otwierają. Randal wchodzi naresz-cie.

1 już u-

Helletta wyprostowała się nagle i drżąca,oszalała, chce uciekać drzwiami otwartemi.Lecz oń ją zatrzymuje.- Jeszcze nie jesteś wolna; jeszcze mamyz sobą rachunki - rzekł.- Morderco! podły! - krzyczała.Patrzył na nią z głęboką Iitością; 1 nie pod-nosząc obelgi, rzuconej na siebie, złożył na stoleprowizje, które przyntósł - 1 wyszedł.Wtedy ona rzuciła się do drzwi, krzycząc.- Na pomoc!... Ratujele!...
Lecz tylko milczeńie było odpowiedzią na torozpaczliwe wołanie.- Oh! - myślała - więc nikt nie przyjdziemnie uwolnić? Więc jestem w mocy tego potwo-ra? I tym razem prawdziwa Irozplmz nig owlad-nela.Nie ujrzy nigdy Daniela, skończyło się...Nie będzie mogła rozłączyć go z kobietą,którą on tak kocha...Uplyngl tydzień cały,Jednego poranku usłyszała dobrze znajomychód Randala wewnątrz domu,Potem drzwi dębowe, zamykające jej wię-zienie, rozwarły się nagle, i znienawidzony jejmąż stangł na progu.- Od jutra dom ten zamieszkam - rzekł,- Nie będę sam? dzieci twoje i Michal będą zemną, a także stary sługa, który w Ameryce przezdziesięć lat służył u mnie, u- Do czego prowadzisz? - rzekła. -'Tojest przemowa, która wcale mnie nie Interesuje.- Możebne, lecz pomimo to posłuchaj.- Mów więc!- Jeżeli usłyszę skargę, wołanie, krzyki, nazajutrz potem opuszczę ten dom na zawsze i zo-stawię cfę tu samą.- Potwór!Randal wzruszył ramionam! z pogardą.- Nigdy nie zdołam ukarać cię odpowied-nio - rzekł z chłodnym uśmiechem. Możesz za-tem krzyczeć, wołać o ratunek; ja tu jestempanem, nikt nie przyjdzie uwolnić ciebie, a jak.bym kazał mojemu słudze - uspokolłby w tejchwili twoje krzyki,- Wszyscy jesteście rozbójnicy!- Nie bój się, nie długo cię zatrzymam, ży-cie tutaj za dobre byłoby dla ciebie, Nie jesteśjuż młoda, a jesteś zrujnowana, więc nędza cięczeka, nędza codzienna, zabljająca powoli,- Oh! - rzekła Helletta - nędza!... nę-dral...Teraz bała się naprawdę.
- Dlatego właśnie powrócę ci wolność -mówił Randal, - Teraz to nie jest jeszcze karaale przyjdzie, bądź pewna. "- Oh! mało mnie to obchodzi. Tylko swo-body!... swobody! - rzekła przez zęby zaclónię-te - uciekać daleko, za morza, nie widzieć wię-cej ciebie, nie słyszeć o tobie.I zwalczona tym razem, opadła na krzesłoI twarz w ręce schowała.byloKiedy odjęła ręce od twarzy, Randala już nie
Prawdę jej powiedział; willa była teraz za-mieszkana,Słyszała, codzień otwieraną i zamykańą kra-tę i potem, godzinami całemi cisza dom ogarnia-ła, jak gdyby znów nikt nie mieszkał,To Randal i Michal wywozlll Gizgl 1 For-nandę nad morze.

 

 -.- dalszy nastąpi).
    

Pani Earl Carzoll z Dezire, wróciła z podróży do swego gniazdkaw New Yorku. Kto jest „Dezire"t Oczywiście lalka 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW
 
BACZNOŚC MECHANICYW NEW YORKU!
Posiedzenie filji StowarzyszeniaMechaników Polskich w NewYorku odbędzie się w środę 11lutego o godzinie 8ej wieczór, wDomu NarodowympreySt. MarksPlace. Będzie to ostatnie posic-dzenie, Uprasza się wszystkichczłonków o przyniesienie wypeł-nionych „proxy" lub altey) po-trzebnych do wypełnienia proxy.Niechaj nikt z Was nie zaniedbaoddać głosu delegatowi na Zjazdw Toledo.UWAGA: Członkowie pozamiejscowi, którzy jeszcze nie mają formularzy na proxy, mogą się zgło-sić listownie do Józefa Ziembiń-skiego, adresując listy: /PolishNational Home, 19-23 St. MarksPlace, New York City.
OKREG BOSTON, MASS.
Niniejszem zawiadamiam .filjeże proxy należy wypełnić na de-legata Jacentego Surmana i tako-we odesłać nie do biura w De-troit, lecz na niżej podany adreswraz z pieniędzmi na koszta de-legata. Ob. Surman proxy z so-bą zabierze do Toledo.Za komitet okr. bostońskiego,Edmund Szczechowicz,121 Derby St., Salem, Mass.

 

  

 

  
Do członków StowarzyszeniaMech. Polskich i delegatówna zjazd w Toledo, 0.
Komitet Wykonawczy w NewYorku uważa za swój obowiązekjeszcze raz zwrócić się przez pra-sę do członków Stow. Mech. i de-legatów na Zjazd, w sprawieproxy."OBYWATELE! Nareszcle po-winniście się obudzić z le-targu i zainteresować się obec-nym zjazdem który odbędzie siędnia 21 lutego w Toledo, Ohio.Na tym to Zjeździe delegaci muszą wyłężyć swoje głowy, aby razzrobić porządek w Stow. Mech.Poniewąż na zjeździe każdy nu-mer akcji wypisany na „proxy",będzie się liczyć za jeden głos,więc Wy, członkowie powinnié-cie wyposażyć swoich delegatóww jaknajwiększą ilość takich gło-sów, czyli „proxy".Każdy członek powinien miećza swój obowiązek, nietylko sam

- ASPIRYNA
Strzeście się imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy"Bayer" na paczce, lub na ta-bletce, nie otrzymujesz prawdzi-wego wyrobu Bayer'a uznanegoprzez miljony za doskonały 1przepisywanego przez lekarzyprzeszło dwadzieścia trzy latana:Zasiębienie Bél GłowyBol Zębów LumabroBól Usa ReumatyimNewralsję Bóle WewnętrznePrzyjmujcie tylko "Bayer'a"Tabletki Aspiryny. Każda całazawiera odpowiedniewskazówki. Wygodne pudełkoz 12 tabletkami, kosztuje kdlka centów.  Aptekarze równieżsprzedają flakoniki z 24 i 100tabletkami. Aspiryna jest mar-ką , ochronną wyrobówra 'Monoaceticacidester Salicy-HMeacld,.   d
 --- -.-

     

podpisać „proxy", lecz i pobudzićdo tego swego znajomego. Na„proxach" powinna być wypisa-na ilość akcyj i ich numeryżeli certyfikaty opiewają na wię-kszą ilość udziałów jak jeden, topowinny być napisane wszystkienumery, a po naklejeniu „Reve-nue Stamp", lub dołączeniu pie-niędzy na takowe znaczki - 0-desłane delegatowi lub Komitełowi Wykonawezemu na adres:T. Zieliński, 396 Palisade Ave.,Jersey City, N. J.Nie jest pożądanem, aby człon-kowie sami wysyłali „proxy" doDetroit, gdyż to uczynią sami de-legaci lub Komitet Wykonawczy.Ci członkowie, którzy nie otrzymali „proxy", mogą się zwrócićdo „Komitetu Wykonawczego"na wyżej podany adres, a tako-we otrzymają.Delegaci zaś, po zebraniu odkażdego członka „proxy" powin-ni udać się do notarjusza publicz-nego, który zaświadczy, jaką ilośćvsyłu do Detroit w regi-ym liście. Jest obowiązekiem członków, a tembardziej de-legatów, aby sgsiednie filje, któ-re Śpią snem sprawiedliwych, po-budzić do życia i zebrać od wszystkich „proxy". Zadaniem każde-go delegata powinno być jaknaj»większa ilość proxy, a przez pro-xytakie „By Laws" uchwalić, ja-kie członkowie będą uważać zanajlepsze dla Stow. Mech. i jegoczłonków.Delegatami na zjazd z Komite-tu Wykonawczego są: Piotr Zu-liński, Józef Ziembiński. i Szcze-pan Zarzycki. ©Komitet Wykonawczy: R. Gro-dzki, J. Ziembiński, P. Żuliński,$. Zarzycki, Graff, Z, Szwarc T.Zieliński i Gondek.
Do Filji Stow. Mech. Pol.w Chester i Wilmington

  

 

  

 Z powodu zbliżającego się Zjazdu w tym roku, który się odbę-dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-go, b. r, pożądanem jest, abywszystkie filje Stow. Mech. Pol.skich wysłały delegata na Zjazd.Na posiedzeniu. odbytem 4-gostycznia z trzech filfi wybranokomitet, któremu polecono zwró-cić sig do filji pozamiejscowych.Z braku adresów, wzywany Was,Rodacy, przez prasę, by dla do-bra waszego i naszego, jeśli kto-kolwiek z mechaników miejsco-wych zauważy powyższą odezwę,zwrócił się o informacje do ko-mitetu w Filadelji. Adres: 5020James St, W. Tyl.
PHILADELPHIA, PA.

Do członków. Stow. Mech. Pol.w okręgu Filadelijskim
Niniejszem zawiadamia _sięczłonków Stow. M. P. z okręgufiladelfijskiego, -a -przeważnietych, którzy nie należą do żad-nej fili lub fllje te przestały ist-nieć jak Chester, Pa., Poltstawn,Pa., Reading, Pa. i wiele innych-iż delegat na Zjazd do Toledo, O.został wybrany z Filadelfji, którybędzie reprezentował okręg tu-tejszy, więc każdy, kto rozumieważność następnego Zjazdu, ktouważa się za prawomocnego dogłosowania w tak ważnej i decy-dującej chwili, powinien wypel-nić „proxy" i własnoręcznie pod-pisać, dołączyć 10 na znaczek,t. z. „revenue stamp" i kilkadzie-siąt centów na koszta delegata iwysłać na ręce delegata na adres:Aleksander Buczek, 2218 YellandSt., Phijadelphia, Pa.Nasze sq: ateby zaber-płeczyć nasze majątki, naszą własność przeprowadzeniem ustaw, a-żeby zaprzestać wyciągania dola-rów, zaprzestać inkorporować, zaprzestać niepotrzebnych wydat-ków itd., ażeby raz nareszcie za-panowała zgoda. Więc jeżeli bę-dziemy mieć większość głosów,Waszych u , czyli „pro-xów", wtedy. osiągniemy zwycię-stwo. SW u

   
   

  

Brooklyn
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i okolica :

 

Klub Obywateli Polsko-Ame-
rykańskich im, Kościuszki

na Greenpoint, którego siedziba:jest pn. 225 Driggs Ave., podajedo ogólnej wiadomości członków,iż w każdy czwartek tygodnia sąw Klubie wykłady wieczorne natemat, jak odpowiadać na pyta-nia sędziego przy wybieraniu druwich obywatelskich papierów. Awięc chętni członkowie, pitch się
zgłaszają w oznaczony dzień i
wieczór dla wysłuchania tak ko-
rzystnych lekcyj. Przytem człon-
kowie są proszeni o przybycie na
miesięczne posiedzenie Klubu, -
gdyż będą na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy; posiedze»
nia bywają w ostatni wtorek przy
końcu każdego miesiąca.
Zarząd Klubu uprasza,

członkowie niezwłocznie
się z zaległych podatków.

Z uszanowaniem,
St. Kwaśniewski, sekr. prot.

aby
uiściki

Zawiadamiam wszystkich człon
ków Komitelu im. Józefa Piłsu-
dskiego, iż posiedzenie miesięczne
odbędzie się dzisiaj, t. j. we wto-
rek o godz. Sej wieczorem na sa-
li Domu Narodowego w Brook.
lynie Sprawy są ważne, przeto o-
bowigzkiem każdego członka jest
przybyć na takowe.
Jednocześnie zapraszamy wszy

stkich sympatyków, cel Wam o-
bywatele wiadomy.

 

Sekretarz.
pacca

Prawie co tydzień Nowy Świat
zamieszcza wtem miejscu zawi
domienia o odczytach odbywają
cych się w Domu Narodowym na
Greenpoint. 1 chociaż napewno
pokażna liczba obywateli pol-
skich czyta te zawiadomienia, nie
wszyscy jednak są na tyle cieka-
wi, aby pójść raz i przekonać się,
o czem właściwie ci prelegenci
mówią na tych zebraniach. -A
S_zkmln. Dowiedzieliby się nieraz
mgkawych rzeczy i swą
wiedzę, Jak np. ostatni odczyt w
środę dnia 4go lutego, który wy.
głosił inż. M. Krajewski, był nad-
;xq'czaj interesującym i poucza»

jącym. Prelegent bardzo popular-

nie wyjaśnił o promieniach elek-

trycznych. Ile to pracy trzeba by-

ło, nim wynaleziono np. promie-

nie Roentgena, czyli tak zw. X

Ray, które obecnie oddają ludz-

i nieocenione usługi. Oprócz
ołowiu, niema metalu, któryby

wstrzymał te promienie. I co-

dziwniejsze, promienie Roentge-

na mają te same własności, co

radium, pierwiastek, wynaleziony

przez naszą rodaczkę Curie- Skło-
dowską.

Dowodził dalej że spalając świe
cę czy- węgiel nie niszczymy ma-

terji, ona pozostaje, tylko w zmie

nionej formie. Materja jest i bę-

dzie wieczną energją ożywiona.

Jest wszędzie, Niema miejsca,

misternie jest urządzony ten

gdzieby nie nie było. Cudownie

wszechświat. Trzeba go poznać.

Wnastępną środę inż. Kraje-

wski będzie miał ciąg dalszy swo-

ich wykładów. Piszę wykładów,

ponieważ odczyty wyżej

nianego prelegenta można śmiało
nazwać spopularyzowanym wy-

kładem uniwersyteckim, Więc

kto tylko może, niechaj przyjdzie

w środę, dnia 11-go lutego, o g.

8ej wieczór do Domu Narodowe-

wo, 261-7 Driggs Ave, a z pew-

nością nie pożałuje swego kroku.

Grupka słuchaczy stale się po-

większa. * Przychodzą również i

kobiety.

Przyjdźcie i Wy!

Za Komitet,

  

   

8. Maciejczyk.

Zawiadomienie

Pan Józef Mańko „Król Żela»
za" zawiadamia Polonję w Ja-

maica i okolicy, o swym wystę-
pie w sali Domu Narodowego, 205

Rockaway Road, Jamaica, dnia

13 lutego, o godzinie 8ej wiecz.
 

Uroczystość I-go Oddziału

Iw. MH. Pol.

w Greenpoint .

W środę, dnia 11-go lutego,

(wieczór przed świętem amery-

kańskim A. Lincolna) ogólnie i

zaszczytnie znany Oddział I'szy

Związku Młodzieży Polskiej bę-

dzie obchodził w gronie swych

członków, tychże rodzin i przy-
"s:

 

 

Nazwiska wyżej wymienione,

szeroko znane Polonii w

Greenpoint, z prac na polu na-

rodowym i kulturalnym. Oni

brali wybitny udział w pracach:

I-go Oddziału Związku Młodzie»

ży Polskiej które znalazły zenit,

podczas  kampanji _Polskiego

Czerwonego Krzyża i Pierwszej

Polskiej Pożyczki, podczas któż.

rej Oddział I-szy Związku Mło-

dzieży Polskiej sprzedał pol-

skich bondów za sumę $90,000

za co dostał szczególne uznanie

od Centralnego Komitetu Poży»

czki Polskiej w Washingtonie,

zaś z pobranego od banków pół

procentu na koszta agitacji, ze-

brał wraz z ofiarami członków

sumę $776, którą to sumę wy,

słano przez Konsulat Polski do

rąk naczelnika Józefa Piłsud=.

skiego, jako dar I-go

Związku Młodzieży Polskiej.

Uroczystość swą, połączył

Oddział I-szy Związku Młodzie»

ży Polskiej z wspólną wieczerzą

i zabawą taneczną, która odbę-

dzie się na wielkich salach Do-

mu Narodowego, (wejście jed.

nak będzie od Eckford Street).

Solenizantom życzyć należy,

by nie ustali w pięknej pracy,

która postawiła organizację

Związek Młodzieży Polskiej po-

między pierwszemi organizacja-

mi na wychodźtwie i by zawsze

pamiętali, iż największą nagro-

dą dla każdego powinna być:

świadomość z należycie wypeł:

nionego obywatel-

skiego.
 

Zawiadomienie

Międzynarodowy Instytut Y.

W. C. A. w Brooklynie urządza

10-go lutego wieczorek tanecz-

no-muzykalny, w gmachu Me-

marial Hall, 376 Schemerhom

St. Wstęp 35 centów. Goście

mile widziani.
 

Z doli imigranckiej

Trzy "razy Bojana Kirjowa,

studentka bułgarska z kursów

pielęgniarskich próbowała uciec

z pod dozoru władz imigracyj-

nych. Onegdaj wsadzono ją na

okręt La France i wysłano do

Bulgari.

Felicja Delanzo, lat 14; Flo:

ra d'Argenio lat 15 - obie o-

desłane przez swych ojców do

Włoch po śmierci matek, wró-

ciły onegdaj do kraju, gdzie się

urodziły. _Biedne dziewczęta,

stęsknione za ojcami, póty ro-

biły różne starania, aż je ode-

słano do Ameryki. Teraz smu-

tne i niepewne jutra znajdują

się we, włoskim -imigracyjnym

domq pn. 6 przy Water Street.
Chociaż ojcowie wysłali affida-
vits ze swymi adresami, anl
dom imigracyjny, ani towarzy-
stwo opieki nad podróżnymi nie
mogą odnaleźć ojców.

Teatr. Piccadilly

Po latach tryumfu w Anglji
sztuka "Chu Chin Chow" zosta»
ła przerobioną na ekran. W
tym tygodniu już jako doskona»
ły film można ją oglądać w Te-
atrze Piccadilly. -Za osnowę
sztuki służy piękna bajka arab:
ska o miłości niewolnicy Zahrat
dlla Omara, przeszkadzają intry«
gi nikczemnego Abon Hassana.
.Wspnniala scenerja przedsta-

wia przepych starego Bagdada,
Oprócz tego w programie są
tańce i koncert symfoniczny,

POLSCY LEKARZE f

Telefon: Greenpoint S118.
LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. y,
pom. Manhattan Ave, 1 F
207 do 't po pol. Tod d toI
W środę i w niedaiele tylko od 1 do

2 popołudniu,
Dr. dopiero wrócił z Europy

1 ror mow mia praktyie,

Telefon, Hugenot 0005

S. M. Lewandowski, M. D.

 

Gopziwy URZĘDOWE: :
od 1 do 3 po pol. -- od & do1wiess,
W nedsile Preise od 030, rans.

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, ¥,
 jaciół, y upo-

minków pamiątkowych tym
swoim członkom, którzy należą
do I-go Oddziału Związku Mło-
dzieży Polskiej, lat piętnaście.

Sulenizantami będą: kol-ka
Eleonora Brachocka oraz kole-
dzy: Edward Brachocki, Fr.
Fiust, Stanisław Machnik, Ale-
ksander Błażejewski, Błażej Ko-
neczny, Konstanty Nidzgórski,

Olszewski, Stani
Klimkowski, Ryszard Laskow-
(ski, JódefPęcaki Michał Micha-
łowski, P Ceniona 

 

 :| coopyy (lend
1 po pok. --cd 8 do t więce,

 

Dr. Franciszek W. Wiński '
Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard St. 116 North 9th at,
bllako Nassau Av. |.blitko Berry gi.

rans |21%!04 do 9 wiscate
Telephone, Greenpoint 2408, tig
 

 

Telefon, Stage Hit1 --=
HENRYK SOKAL, M, D.
383 South Third Street

blisko Union Avene
BROOKLYN, M. v. ,

      

  

  

 

  

 
 

  



  

 

 

 

 

G'STRONICA QVĘYWSWIAT WTOREK, 10 LUTEGO(TUESDAY, FEBRUARY 10), 1925. - NOA ]

RZĄD PRAWICY W NIEMCZECH STANISŁAWA UMIASKA mit, e

IAL KOBIECY .ze -- N cts,BlatanthatinttePrisity"(Clag dalszy ze stronicy 1-ej) (Ciąg dalszy ze str. 1-f) Sats mertoy pna. 180 Frankila. St." Brooklin

 
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Zżycia Kobiet
Gdyby ktozechciał zwiedzić

nowojorskie domy emigracyjne,
zauważyłby, że ogromną więk-
szość» podróżnych znajdujących
się tam, stanowią kobiety i to
przeważnie młode _dziewczyny.

Dlaczego tak jest?
Władze imigracyjne chcąc

ukrócić handel żywym towarem
nie wypuszczą mlodej dziewc
ny z Ellis Island lub z jednego
z domów emigracyjnych, ma]-
dujących się na liści
stwa Travelers Aid, póki krew
ni, których nazwiska /figurują
ma affidavits nie zgłoszą się
osobiście lub listownie,
Podziwu godną jest niedbało

z jaką krewni wypisują swe adre
sy. Przeważnie nazwa u
Do miasta, jest Mędme napisaną

często stan wcale nie jest ozna-

czony.

  

  

 

  

Nieraz trzeba wysłać kilka- |

naście listów, nim jakaś orga-

nizacja odnajdzie adres, a dz

wczyny po kilka tygodni cze

ja w domach emigracyjnych na

odpowiedź krewnych, wydając

resztki pieniędzy |lub zadłu

jąc się, a wszystko to dlatego, że

ktoś pośpiesznie i bez namysłu

nakreślił mylny adres.

Rady

Prasowanie bielizny wymaga

bardzo starannych przygotowań

 

 

 

   

 

  

  

  

 

z
ojew przez pięciu opryszków, któ-

jej narzeczony przysiągł -|
zemstę i

 

PIN“!A I BIAGA.

a sobie „Prawda" raz szosą,

 

 | Biedna, obdarta i boso,
A kto się tylko nawinął.

| Czemprędzej biedną ominął. ,

 

 

Jechała „Blaga" "wkarecie,
A za nią wierzchem, piechotą
Nie bacząc, że bryzga błoto,

  

| Biegi, kto żył tylko na świecie...

Rozsądek bokiem sig sunal,
| Też biedak, pożal s ę Boże
| Spojrzał na drogę i splunal

I szepnął: - Co to pomoże.

 
  

agresyi'ną, jak prawica. Jeżeli podobne manewry wojskowe od-

 

bywały się już za rządów lewicowo-centrowych, to można .sobie
łatwo wyobrazić, czego oczekiwać możemy od rządu prawicy, któ-
rej duch znańy jest ze swej agresywności, zwłaszcza na polu po-
lityki zagranicznej. Czego spodziewać się można od rządu, który
w przeważnej swej większości składa się z monarchistów, któ-
rymi kieruje stary, absolutystyczny duch pruski?

Nie miałoby żadnego sensu łudzić się tem, że rząd prawico-
wy, chociaż z początku będzie na pozór mówić,jako rząd centrum,

to przecie myśli jego i postępki będą daleko niebezpieczniejsze

dla spokoju Europy. Od dzisiaj wszyscy sąsiedzi będą musieli

zwrócić baczniejszą uwagę także na politykę wewnętrzną nowego

rządu niemieckiego, bo niespodzianki nawet największe nie są

wykluczone. Na razie jest pewnem, że nawet prawicowe

 

emey

nie będą tak ryzykować, aby same odważyły się na zerwanie umo-

wy pokojowej i na otwartą politykę odwetu.

jest jednakże, że wewnętrzną swa polityką przygotowywać

naród niemiecki na dzień, kiedy uc

i że sabotować będą postanowienia umowy

tajne zbrojenie i wojskowe wychowanie narodu.

z Ros” sowiecką,

pokojowej prz

 

Zarówno pewnem

będą
mić to będą mogły w sojuszu

 

Wielce prawdopodobnemjest także, że o ile rozwój stosunków pój<

dzie nadal w tym kierunku, jak dotychczas, to centrum, które dzi-

siaj rozstrzyga jeszcze o byciu lub niebyciu rządu prawicy, powoli

wcmgmete zostanie na prawo,

w przeprowadzić może pod

   

aby w Niemczech istniały

wyłącznie przez lewicę.

 

t połądanem. Z tem wigk

i r rozwój wewnętrznej i zewnętrznej

     

nowe wybory, które rząd prawi-

$

wpływem i kierownictwem

rypaść mogą tak, że potem nastanie nietylko rząd prawicy, ale

prawicy w parlamencie

stkich sąsiadów

rzady postępowe,

Rządy prawicy są dla nas

 

miec, a więc Polski, le-

reprezentowane

zjawiskiem

ić będziemy

Nie-

 

więc uwagą śle

polityki

 

MAJOR HYLAN UZNANY WINNYM OPÓŻNIENIA

BUDOWY KOLEJI PODZIEMNYCH

Komisja komunikacyjna oczyszczona od zarzutu - Mayor

Hylan uważa wyrok za niesprawiedliwy
ulewne

EW YORK, 9 lutego.

Diugotrwaly mor pomiędzy ma-

jorem miasta New Yorku Hyla-

nem a zarządami nowojorskich

 

 

 

i niezbędnych przedmiotów, jak

Szeroki, biały stół, deska obita

najlepiej raz na zawsze suk-

nem, wązka deseczka do praso-

wania rękawów, miseczka z wo-

dą, prasowniki dwa białe, jeden

do okrycia kora po wierzchu,

długi do podłożenia na ziemię i

gąbka do zwilżania bielizny.

  

Dalej kilka żelaz z podstawka- |

mi: duże do prasowania gładkiej

bielizny, małe do zakładek i fal

banek.

Gotowanie mleka ma obok za-

lety niszczenia bakterji, skutki

szkodliwe. Zwłaszcza gotowa-

nie kilkakrotne, albo zbyt dłu-

gie, zabija nietylko bakterje

€horobliwe lub wytwarzające

kwasy, ale też różne fermenty

i inne, nie dające się dokładnie

skontrolować skladniki mleka,

 

które ułatwiają trawienie i wiel

ką mają wagę przy o

  

   się niekorzystnie sernik, ś

ją się inne białkowe ciała mle-

ka, a sole wapienne wydzielają

się ww formie nierozpuszczalnej i

dla organizmu n/epożytecznej.

 

  

Kupujcie mleko w znanych

wam sklepach. Konserwowanie

mleka boraksemk

życie niejednego dziecka, niesu-

mienni fałszerze używają tego

środka niestety dość

Kuchma
NAOBIAD

  

Barszcz czysty burakowy,
Kiebasa smażona.
Szparagi z masłem.
Ciastka z kremem.

"%, ---

!s "_ Kiełbasa smażona,

wieżą lub lekko obwędzoną
kiełbasę zwinąć do rondla, zalać
do połowy wodą i gotować pod
przykryciem 20 minut. Potem
wyjąć, wystudzić i na patelni
smażyć powoli na smalcu /lub
maśle, a gdy się z obu stron
już przyrumieni, wrzucić dro-
bno poszatkowaną cebulę, przy-
smażyć na złoty kolor, kiełbasę
pokrajać w kawałki, obłożyć nią
naokoło gotowaną kapustą lub
kartofle i polać po wierzchu ma
siem z cebula.
 

Opiekanki z grochu.

Ugotować i przefasować pół
fanta grochu. Zasmażyć lyżkę

; masła z drobno uszatkowaną ce"
bulą, wymieszać razem z puree,
ded&w&zy trochę usiekanej zie-
lone) pietruszki i kouru; dodaé
8 lyżek tartej przesianej bułki
i dwn jaja i wyrabiać na stolni-
cy okrągłe podłużne wałeczki,

7 maczaé.w rozbitem jajku, ota

' Rzad wtartej bułce i obsmażyć
ze wszystkich stron na rumia-
no, Jeśli za gęste rozcieńczyć
wodą Jub buljonem.

    

  
Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

  

 

(Ciąg. dalszy.)

Nie przewidywała tylko tego,
co ja spotka, bobyła młoda, nie-
winna, nie znała życia, ludzi, nie
znała, zwlaszcza, Dworu.

Zaledwie Aleksander, stąpa-
jac po schodach cicho, ostrożnie,
wszedł do instytuckiej sali, otu-
lony w płaszez z peleryną, któ-
ry osłaniał nietylko figurę, ale
i dolną cz twarzy, z przyle›
głego pokoju, gdzie zwykle zbie-
rali się na papierosy profesoro-
wie, wybiegł von Waldau i, przy:
stępując do Cara, szepnął Mu;
- Złe wiadomości o Najjaś

ieJs e] Pani. - Szukali: wszę-

a sarską Mość, aż

zalem, że znajdę. 1

szedłem tutaj -niedawno.

Czekałem, śmiałem prze-

szkadzać.

Aleksander zbladł nagle.

-" Chodźmy - szepnął.

Szli pieszo, i bardzo prędko,

nie mówiąc do siebie ani słowa.

Domem w pnodpokom Lamen-

 

  

 

  

 

 

  

nie

koleji h kto jest od-

powiedzialny za nieznośne prze-

pełnienie panujące od kilku 1

na kolejach podziemnych został

roztrzygnięty _przez _sędziego

MacAvoy wyznaczonego przez

gubernatora Smitha dla zbada-

nia sporu. Sędzia MacAvoy ca-

ła winę składa na majora Hyla-

na i członków komisji Board of

Estimate zależnej od majora

Nylana, która stale odmawiała

funduszów na wykonanie kon-

traktów podpisanych przez wła-

dze miejskie z zarządami koleji

podziemnych.

Zarządy koleji podziemnych i

członków stanowej komisji ko-

muntkacyjnej zostały oczyszczo-

ne od wszystkich zarzutów przy

pomocy ktorvch major Hylan

usiłował cz swej winy zwa:

lić na sw i
Naj

 

 

 

  

  

stawione gubernatorowi Smitho-

wi przez sędziego MacAvoya są

następujące:

"Upór majora miasta Hyla-

na i członków komisji miejskiej

Board of Estimate sq winnemi

obecnej zwłoki w budowie kole.

ji podziemnej -i panującego na

nich przecizbienia. _ Wszystkie

zarzuty podnoszone przez majo-

ra Hylana przeciw członkom ko-

mm. stanowe] Board of Tran-

 

  

 

- Depesza!

Rotmistrz podal ja w milcze-

niu. Car rzucił ckiem, zbladł

jeszcze bardziej i wydał fozkaz:

- Wszystko przygotowało

spakować,  obstalować pociąg

Za godzinę jedziemy.

W wagonie dworskim chodził

długo krokami przyspieszonemi,

palił papieros za papierosem.

Rzecz dziwna, - kończyła

się Jego niewola; umierającej

kobiety nie kochał nigdy, a je-

dnak mattwiła Go ta śmierć...

dla nie samej, żal mu jej było

- tak przypuszczał i był nawet

tego pewny, chociaż wśród my-

śli postrzępionych, przypominał

sobie szczegóły z nocy ubiegłej

i chwilami nawiedzała go oba-

wa, że dowie się o

tej nocy: ona jakoś dowiadywa

la się zawsze o wszystkim, Nie!

przecież teraz wie zrobi sceny

zazdrości, zanadto chce ślubu;

pochlebiać się będzie

- Którą ja kocham? - za.

| pytywał siebie już po kilku go-

dzinach, mijając Wilno.

- Entre les deux, mon coeur

balance - rzekł sobie z nume-
chem, rzucając do popielniczki
pięćdziesiątego może papierosa;

, lecz, że w chwili tej przechodził
właśnie koło lustra i ten-ugmiech
zobaczył, natychmiast go zatarł
smutnym wyrazem twarzy i we-.
stehnieniem Człowiek nawet
nieszcześliwy, nawet bardzo nie-

śliwy, nie zawsze myśli o
swoimnieszczęściu! A za nie-
szczęśliwego miał się szczerze.

 

 

 

 

 

 

go - Pałacu “lie 84
rze I, j * R P

ek Następnie sędzia -MacAvoy
proponuje, ażeby następujące li-
mje koleji podziemnej zostały
pobudowane albo dokończone
"Subway na 14th Street po-

winien być jak najspieszniej
wykończony przez miasto. Bu-
dowa nowego tunelu pod Nassau
Street i przedłużenie odnogi do
Queens powinny być uskutecz-
nione tak szybko jak to będzie
możliwe.

Miasto New York powinno
uzyskać prawo do zaciągnięcia
nadzwyczajnej pożyczki dla do-
konania budowy potrzebnych
mu koleji podziemnych.

"Kolej podziemna z Long
Island poprzez Brooklyn powin-
na jak najprędzej zostać pobu:
dowana.
Budowa tunelu ciężarowego z

Brooklyna do Staten Island pro:
ponowana przez majora Hylana
kosztem $60,000,000 jest niepo-
trzebnąz wyjątkiem tunelu dla
koleji. podziemnych. łączących
Staten Island z Brooklynem." ›

CHŁOPI ROSYĘSCY MOR-
DUJA DALEJ SZPIE-
GOW BOLSZEWICKICH

MOSKWA, 9 lutego. - Jed-
nym z najznamienniejszych o-
bjawów życia we wsi rosyjskiej,
jest walka na śmierć i życie, ja-
ką prowadzą chłopi rosyjscy
przeciw tak zwanym „Selkom",
korespondentom bullz‘zewicklego
rządu, informujący: rząd o
wszystkiem, co się dzieje na wsi
rosyjskiej. Ci korespondenci rzą

 
 

 

 (Ciąg. dalszy: nastąpi). =

 

wiyw raczej gzpledzy. donoszą
  

   

1
bolszewickim władzom

 

 

 

rządo-
wym o wszystkich uchybieniach
urzędów gminnych, względem
rozporządzeń rządowych i przez

agd , dotkliwe kary na

  st

Wciągu ubmgłevn roku rząd

bolszewicki wytoczył 10,000

"skarg przeciw różnego rodzaju

chłopom na podstawie oskarżeń

zreferowanych przez rządowych

szpiegów wiejskich. Walka lud-

no wiejskiej przeciw szpiegom

przybrała żywiołowy wprost cha

rakter. Chłopi mszcząc się za o-

skarżenia wnoszone na nich do

rządu, mordują szplegów rządo-

wych w niemiłosierny sposób.

W roku ubiegłym w różnych

częściach Rosji, chłopi wymor-

dowali w przybliżeniu 200 szpie-

gów, których oskarżenia spro-

wadziły dotkliwe kary na spo-

kojną ludność wiejską.

  

Oddział "Potęga" No. 34 Z.S. P.
-- urmdzn --

Wieczorek Taneczny

z NIESPODZIANKAMI

w POLSKIM DOMU NARODOWYM

1923 St. Mark's PL, New York, N. V.

w Sobotę 14-go Lutego 1925 r.
Pose. o &e] weet. wstęp 500.

Doborowa muzyka.

POSZUKIWANIA

Wszelkie zgłoszenia prosimy

adresować Wilno, Zwierzyniec,

ul. Stara, nr. 12, m. 3 lub do Re-

dakcji Nowego Świata, 24 Union

Square, New York City.

PHILADELPHIA, PA.

Ze spraw Weteranów Armji

Polskiej

Na rocznem posiedzeniu Zwigz-

ku Weteranów Armji Polskiej, od

bytemdn. 1-g0 lutego, został wy-

brany nowy zarząd z niżej wy-

mienionych członków:

I. Szulczewski, prezes; /

R. Ladynkowski, wice-preze;

B. J. Łukomski, sekr. prot.

T. Irla, skarbnik;

J. Rybarczyk, sekr. fin.
I pięciu dyrektorów jako opie-

kunów kasy.
Następnie z powodu śmierci

kol, Wenda, weterana powstania
1863 r. i po uchwale wystąpienia

na pogrzebie i złożenia wieńca na

tfiunme zmarłego, posiedzenie od
roczono na znak żałoby.

 

 

 
 

 

B. J.Łukomski. sekr.

Panuętaycno Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

DR. S. SZOŁOMSKI
DENTYSTA

 

ogóle

  

od 9-ej rano, dogoume 9-tej. wieczorem.
   

  

 

3109 Richmond ulica, Phila, Pa.
nowy,\ MOSTKI,- PLoWBÓWANIE

 

czyn. Aresztowana w kilka
chwil po morderstwie okazała
niezwykły spokój ducha i ciała,
usprawiedliwiając swój czyn ko-
niecznością wybawienia swego
narzeczonego e straszliwych
agonji przed zgonem, Opinja pu-
bliczna od pierwszej chwili sta-
mela po stronie dzielnej Polki.
Następnie stowarzyszenia nau-
kowe i lekarskie, a wreszcie or-
ganizacje polityczne i społeczne
zarówno we Francji, jak w Pol-
sce wypowiedziały sig 2 sympa-
tją dla zrozpaczonej narzeczo-
nej, która nie powinna być ka-
rana za czyn saniarytański, przy
spieszenia śmierci nieuleczalnie
chorego narzeczonego.
Wkońcu matka zabitego Zyz-

nowskiego wyraziła pragnienie,
aby narzeczona jej syna została
uniewinniona, jako niewinna
zbrodni morderstwa.

Uwolnienie panny Umińskiej
od wszelkiej kary zostało przy-
jete w całej Europie, a szczegól-
nie we Francji i Polsce z wiel-
kiem zadowoleniem.
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